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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Owen Young przeciwko Hooverowi 
MURY CELNE GROŹNIEJSZE OD ZBROJEŃ 


NOWY JORK (PAT). Przemawiając na rzecz 
kandydatury Roosevelta wobec licznego audy- 
torjum na zebraniu przedwyborczem w operze. 
Owen Young, autor słynnego „planu* odszkodo- 
wafń oświadczył m. in., że bariery celne są szko- 
dliwe od zbrojeń i bardziej, niż zbrojenia, zagra- 
żają pokojowi Świata. Krytykując surowo amery- 
kańską politykę gospodarczą na terenie między- 
narodowym od czasu zakończenia wojny, Owen 
„Young stwierdził, że Stany Zjednoczone nie prze- 
chyliły. się ani na stronę izolacji, ani też interna- 
cionalizacji.. Rząd udzielił znacznych awansów 
pienieżnych wewnątrz 1 nazewnątrz stanów, po- 
pierał ekspansję przemysłu i rolnictwa, których 
nadwyżki produkcji winny być wywiezione, lecz 


Papen gotów dyskutować ... 


potem stworzył niepotrzebne bariery dla handlu 
międzynarodowego, które spowodowały ogólny 
i niesłychanie szkodliwy wyścig tryf celnych. 
Musimy — mówił Owen Young — znieść wza- 
jemne bariery celne, aby zapewnić uzdrowienie 
Świata. W końcu mówca dodał, iż powołanie 
rządu, ożywionego szlachetnemi intencjami, uła- 
twiłoby porozumienie i niezbędną współpracę 
między Stanami Zjednoczonemi a resztą Świata. 
Zbawienie gospodarcze 1 społeczne Świata zależy 
od przywrócenia swobody handlu. Sądzę — za- 
kończył Owen Young — że Ameryka, ukarana 
przez klęskę gospodarczą, powoła do steru rzą- 
dów ludzi liberalnych, którzy zdołają zastąpić 
obecną nieufność zaufaniem. 


NA PODSTAWIE FRANCUSKIEGO PLANU ROZBROJENIOWEGO 


PARYŻ (PAT). Korespondent „Excelsior* w 
Berlinie uzyskał wywiad z kanclerzem Papenem, 
który przedstawił mu swoje zapatrywania na 
sprawę .rozbrojenia i możliwości 
oświadczył, że naigorętszem jego pragnieniem 


wojny oraz: 


byłoby wszczęcie między Niemcami a Francją 
poważnych i szczerych, pozbawionych nieufno- 
Ści, rokowań. Plan konstrukcviny Francji zawie- 
ra — zdaniem Papena — podstawy do dyskusji. 


| Strajk tramwajowy w Berlinie stłumiony 


HITLEROWCY WSPÓŁDZIAŁA JĄ Z KOMUNISTAMI 
Jednodniowy strajk w in-|100 osób z pośród 


BERLIN (PAT). 


-~ 


„patroli komitetów  strajko- 


stytucjach komunikacvjnych Berlina zakończyłiwych* przytrzymano na ulicach dla wylegity- 


się niepowodzeniem. Wobec odrzucenia przez |mowania. 


organizacje zawodowe robotników  tramwajo- 
wych, autobusowych i pracowników kolei pod- 
ziemnych orzeczenia, wydanego przez komisię 
rozjemczą, dyrekcja towarzystw komunikacji 
miejskich odwołała się do rozjemcy rządowego, 
który nadał orzeczeniu moc obowiązującą. 


Je-! 


Władze uznały akcję strajikową za 
nielegalną. Policja zlikwidowała zebranie przy- 
wódców t. zw. „rewolucyjnych zawodówek*, ob- 
sadzając główną kwatere komitetu strajkowego, 
przyczem 50-ciu agitatorów komunistycznych 
zostało aresztowanych. Drukarnia komunistycz- 
na, mieszcząca się w domu Liebknechta, została 


„dnocześnie dyrekcje ogłosiły komunikat, wzywa- przez policję zamknięta i opieczętowana. zaś oba 


jący strajkujących do niezwłocznego  podięcia 
pracy pod groźbą wydalenia z pracy bez wypo- 
wiedzenia. 

Prezydium policji 


główne organy komunistów „Rote Fahne“ i 
„Welt am Abend“ — zawieszone na okres 8-u 
dni. Kierownictwo partii narodowo-socialistycz- 


wydało jeszcze wczoraj nej wydało odezwę, w której oficjalnie solidary- 


wieczorem szereg ostrych zarządzeń represyj- |zuje się z akcją strajkową, atakując rząd Papena. 


nych przeciw komitetom strajkowym. Przeszło 


KONGRES RADYKAŁÓW FRANCUSKICH 
ZA HERRIOTEM 


TULUZA (PAT). Obrady kongresu radyka- 
„łów społecznych już w pierwszym dniu wywoła- 
ły bardzo żywe zainteresowanie. Wystąpienie 
przedstawiciela lewego skrzydła stronnictwa Ber- 
gery skłoniło Herriota do wygłoszenia przemó- 
wienia. 


Premier poruszył dwa najważniejsze zagad- 
nienia chwili: sprawę równowagi budżetowej i 
sprawę rozbrojenia. Ze specjalnym naciskiem 
prezes rady ministrów oświadczył, iż rząd nie 
zawaha się ze sprawami uzdrowienia finansów 
związać kwestji zaufania do rządu. W podobnie 
jasny sposób Herriot wypowiedział się w sprawie 
zagadnienia rozbrojenia, które uważa za iedno z 
najważniejszych dla przyszłości kraju. 
| dczył, iż stanowczo nie zgadza się na trak- 


towanie oddzielne i niezależne sprawy bezpie- 
czeństwa i rozbrojenia. W wyniku pierwszego 
dnia obrad kongres przyjął jednomyślnie rezolu- 
cję, dotyczącą ogólnej polityki stronnictwa. 


POMOC 
DLA FARMERÓW ANGIELSKICH 


LONDYN (PAT). W czasie wczorajszej de- 
baty w izbie lordów, dyskutowano nad formą po- 
mocy dla farmerów angielskich. Podsekretarz 
stanu ministerium Rolnictwa oznajmił, że w przy- 
szłym roku zwołana będzie wszechświatowa kon- 
ferencja mięsna, której zadaniem miałoby być do- 
prowadzenie do stałej umowy ogólno-światowei 
w sprawie regulacji dostaw mięsa. Konferencja 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 


P. Prezydent Rzplitej przyjął dziś przed po- 
łudniem posła polskiego w Madrycie p. Perłow- 


skiego. 
W SEJMIE 


Dziś w Sejmie po wczorajszem otwarciu se- 
sji znowu zapanowała cisza. 

Przed południem obradowały dwa kluby: 
Narodowy i Ukraiński. Obrady te w chwili od- 
dawania numeru pod prasę trwają w dalszym 
ciągu. 

Dekret P. Prezydenta Rzplitej o odroczeniu 
sesji na dni 30 spodziewany jest w Sejmie dziś 
wieczorem lub jutro. 


RADA MINISTRÓW 


Dziś po południu pod przewodnictwem p. 
premiera Prystora, odbędzie się prawdopodobnie 
posiedzenie Rady Ministrów, celem załatwienia 
kilku spraw bieżących. i 


PODZIAŁ REFERATÓW BUDŻETOWYCH 
W SENACIE 


Dziś przed południem pod przewodnictwem 
sen. Popławskiego odbyło się posiedzenie komi- 
sji Skarbowo-Budżetowej Senatu. Na posiedze- 
niu tem dokonano podziału referatów poszczegól- 
nych części preliminarza budżetowego. 

* Referat generalny budżetu objął sen. Szar- 
ski. 

Budżet Prezydenta Rzpltej i Prezydium Ra- 
dy Ministrów — sen. Wańkowicz. Sejm i Senat — 
sen. ks. Drucki-Lubecki, M. S. Z. — sen. Hubicka, 
M. S. Wojsk. — sen. Dąmbski, M. S. Wewn. — 
sen. Sobolewski. Skarb — sen. Szarski. Prze- 
mysł i Handel — sen. Evert. Komunikację — sen. 
Skoczylas. Rolnictwo — sen. Rdułtowski, Oświa- 
tę — sen. Ehrenkreutz, Opiekę Społ. — sen. Ba- 
rański, Pocztę j Telegraf — sen. Lempke. Mo- 
nopole — sen. Karłowski. 


ZMIANY W PREZYDJUM RADY 
MINISTRÓW 


Dowiadujemy się, że szefem Biura Prawne- 
go w Prezydjum Rady Ministrów na miejsce dr. 
Piętaka, który — jak wiadomo — obeimuje sta- 
nowisko pierwszego prezesa Najw. Trybunału 
Administracyinego, został mianowany dotychcza- 
sowy zastępca szefa Biura Prawnego p. Wł. Pa- 
czowski. 

Stanowisko zastępcy szefa Biura objąć ma— 
jak słychać — dotychczasowy radca Biura, do- 
cent dr. Cezary Berezowski. 


KIEDY ZBIERZE SIĘ KONFERENCJA 
GOSPODARCZA © 


LONDYN (PAT). „Daily Telegraph“ prze- 
widuje, że wszechświatowa konferencia ekono- 
miczna nie zbierze się w Londynie wcześniej, niż 
w kwietnin. Dziennik podaje dwa argumenty: 1) 
słabe postępy komitetu przygotowawczego, któ- 
ry ponadto będzie musiał odroczyć się, aby za- 
sięgnąć opinji poszczególnych rządów i 2) 
ewentualny wybór Roosevelta, co wytworzyłoby 
taką sytuację, że Ameryka nie byłaby w stanie 
nic zadecydować, dopóki nowy rząd nie uformuje 
się. Nastąpić to może dopiero w marcu. 


FXPOSE PAUL-BONCOURA 
GENEWA (PAT). Po exposć, jakie Paul 


taka miałaby na celu racjonalizację hodowli bydła | Boncour wygłosi przed prezydjum konferencji 


Herriot| w dostosowaniu do konsumcji mięsa. 


rozbrojeniowej w sprawie planu francuskiego, nie 
jest przewidywana żadna dyskusja. 


EXPOSE MINISTRA SKARBU 


„DZIEŃ 


NA TLE SYTUACJI GOSP 


POLSK 


w 


ODARCZEJ 


„ PROF. WŁ. ZAWADZKIEGO, 


I“, 
16 > 


WYGŁOSZONE NA PLENUM SEJMU DN. 3 LISTOPADA 1932 R. 


Nie jest rzeczą łatwą w dzisiejszym okresie 
ogólnego chaosu i sprzeczności, które wszech- 
władnie opanowały życie gospodarcze Świata, 
stworzyć syntezę sytuacji. Pokusił się o to prze- 
cież minister Skarbu, prof. Wł. Zawadzki, w 
swem exposć, wygłoszonem wczoraj w Seimie. 


Stwierdzić możemy z zadowoleniem, że syn- 
teza ta wypadła bardzo trafnie. Wszystkie zja- 
wiska, które powodują dzisiejszy stan życia go- 
spodarczego, ujęte zostały w exposé bardzo wy- 
raziście i głęboko zarówno w skali wszechświa- 
towej, jak i specjalnie w stosunku do zagadnień 
specyficznych dla Polski. 

Na tem tle dopiero p. Minister poddał anali- 
zie budżet, stanowiący przedmiot dyskusji sejmo- 
wej. Stwierdziwszy niemożliwość prawie uni- 
knięcia deficytu, p. Zawadzki podkreślił jednak, 
że gdyby ogólno-Śświatowa konjunktura finanso- 
wa nie poprawiła się, i gdyby nie udało się zna- 
leźć pokrycia deficytu drogą operacyj kredyto- 
wych, rząd znajdzie sposoby, by uniknąć niedo- 
boru drogą nowych oszczędności, pod żadnym 
jednak pozorem nie pójdzie po linji najmniejsze- 
go oporu, t. j. inflacji, która musiałaby spowodo- 
wać — jak słusznie p. Minister podkreślił — tyl- 
ko większe straty „po pozornych i przemijają- 
cych korzyściach“. Podkreślił też p. Zawadzki, 
iż usiłowania Rządu pozwoliły utrzymać walutę 
naszą w stanie nienaruszonym, pomimo piętrzą- 
cych się ze wszech stron niebezpieczeństw i tru- 
dności i zaraźliwej plagi dewaluacyjnej oraz sy- 
stemu ograniczeń dewizowo-walutowych w wie- 
lu nieporównanie bogatszych i silniejszych go- 
spodarczo państwach. 

Zdając sobie sprawę z bardzo ograniczonych 

możności płatniczych społeczeństwa, Rząd nie 
zamierza wprowadzać nowych podatków, nato- 


miast, skasowana ma być osławiona danina ma- 
jątkowa. Tutaj jednak, kiedy mowa o podat- 
kach, nasuwają nam się pewne wątpliwości — 
najpierw, co do owych list, „złośliwych płatni- 
ków*. Jestto zagadnienie bardzo niebezpieczne, 
o ileby chciano je uogólniać, tembardziej, iż nasz 
aparat fiskalny pozostawia bardzo wiele do ży- 
czenia. Uważamy też za konieczne podkreślić i 
zwrócić na to uwazę czynników miarodajnych. Z 
tem dość specyficznem zagadnieniem wiąże się 
bezpośrednio inne — ogólne. P. minister nie poru- 
szył obszerniej sprawy zmiany systemu podat- 
kowego. Zgadzamy się, że chwila obecna nie na- 
daje się do zasadniczych reform. Usprawnienie 
przecież aparatu, zmiana nastawienia, które z za- 
sady w każdym płatniku podatków widzi osobni- 
ka, dążącego do odszukania skarbu, jest koniecz- 
na, wprost nie cierpiąca zwłoki. Nasz system de- 
gresyj i progresyj również niezależnie od kon- 
junktury dałby się zreformować. 

Są to zresztą zastrzeżenia dotyczące jednego 
tylko odcinka. 

Cechą bowiem charakterystyczną exposé p. 
Ministra Skarbu jest szczerość, z jaką prof. Za- 
wadzki nie wahał się odsłonić wszystkich słabych 
momentów budżetu. Nie mogło być zresztą ina- 
czej. Tam, gdzie jedyną wytyczną są nie prze- 
słanki partyjne, stanowe czy klasowe, lecz interes 
państwa i nakazy państwowej racji stanu, niema 
miejsca na kaznistyczne chowanie w piasek głowy 
przed grożącemi niebezpieczeństwami. Odsłonię- 
cie ich, jasne zdawanie sobie z nich sprawy, to już 
połowa drogi ku ich uniknięciu. 

P. Minister Zawadzki nie obawiał się, że da 
łatwe pole do popisu opózycii. Przedstawił SY- 
tuację gospodarczą kraju w świetle rzeczywistych 
faktów. I to jest główny walor exposé, 


W dniu wczorajszym, dyskusja budżetowa w Seimie, 
rozpoczęta została — jak donosiliśmy — przemówieniem 
ministra Skarbu, prof. Władysława Zawadzkiego. Prze- 
mówienie to zamieszczamy poniżej w obszernem stre- 
szczeniu. 


PRZYCZYNY KURCZENIA SIĘ BUDŻETÓW 


Charakterystyczną cechą ostatnich budżetów wszyst- 
kich niemal państw jest zmniejszanie się ich nominalnej 
wysokości, a pomimo to ich deficytowość, U nas również 
budżety wykazują od lat trzech stałe zmniejszenie, Polska 
jest przytem pierwszym kraiem, który Śmiało poszedł dro- 
gą zmniejszania swych budżetów i który w związku z tem 
wykazuje dotychczas względnie niewysokie cyfry defi- 
cytu. | | 

Zmniejszenie się wysokości budżetów ma podwójne 
źródło: 1) podniesienie siły nabywczej pieniądza, 2) ko- 
nieczność realnych oszczędności w związku ze spadkiem 
siły płatniczej ludności, Momenty te, powodujące zmniej- 
szenie globalnych sum budżetowych, zakreślają jednocze- 
Śnie granice tego zmniejszenia, Podniesienie siły nabyw- 
czej pieniądza w tym stopniu tylko wpływa na budżet, w 
jakim przejawia się w potanieniu dóbr i usług, będących 
przedmiotem wydatków budżetowych. Co zaś do oszczę- 
dności, to znajdują one swe granice w koniecznych po- 
trzebach państwa, dających się tylko do pewnego stopnia 
kurczyć lub przesuwać. 


ANALIZA PRELIMINARZA NA R. 1933/34 


Złożony panom preliminarz zamyka się w dochodach 
sumą 2.089 milionów, w wydatkach sumą ponad 2.449 mili., 
wykazuje więc niedobór w wysokości ponad 360 milj. zł. 
W stosunku do budżetu bieżącego wykazuje on zmniej- 
szenie w wydatkach bardzo nieznaczne — 2 miliony zł., 
w dochodach poważne — 288,5 milj. zł. Pozwolę sobie 
oświetlić te cyfry pod obu wspomnianymi przed chwilą 
kątami widzenia. 

MOZAIKA CEN 


Mamy więc najpierw czynnik obiektywny, który uią- 
łem jako zwiększenie wartości pieniądza. Nie będę się ku- 
sił o ujęcie go w jednej liczbie, nie nadaje się ono bowiem 
do naszych stosunków, gdzie podniesienie się wartości pie- 
niądza wyraziło się w bardzo nierównomiernym spadku 
rozmaitych cen. Tak więc ceny ziemiopłodów spadły 
znacznie silniej, niż ceny produktów przemysłowych; 
wśród tych ostatnich spadły silniej cęny wytworów w 
dziedzinach, podlegających wolnej konkurencji, a ceny, 
regulowane przez umowy, obniżyły się tylko nieznacznie, 
albo pozostały niezmienione, — mamy nawet do zanoto- 
wania wypadki, gdzie się podniosły. Ceny usług, to jest 
płace i pensie, spadły nierównomiernie — czasami silniej, 
ale przeważnie słabiej, niż ceny produktów; natomiast ce- 
ny objektów, będących źródłami dochodów, a w pierw- 
szym rzędzie ziemi, spadły znacznie silniej. Wreszcie cię- 


żar długów pozostał niezmieniony. To wszystko stwarza 
pewną mozaikę, w której daremnem byłoby szukać prze- 
ciętnej, nietylko ze względu na nierównomierność zmian 
i różnorodność porównywanych wielkości, ale też ze 
względu na ich nieustabilizowanie: jasnem jest, że ten stan 
rzeczy utrzymać się na stałe nie może i że należy dążyć 
do jego zmiany, bo na nim, m. in. opiera się w dużej mie- 
rze to przesilenie gospodarcze, które przeżywamy. Póź- 
niej będę mówił o wysiłkach rządu w tej dziedzinie. 
Obecnie zaznaczam tylko, że idą one z jednej strony w 
kierunku obniżenia cen, a to we.wszystkich wypadkach, 
kiedy ceny te utrzymują się na poziomie jawnie zbyt wy- 
sokim, ale z drugiej również do stworzenia warunków, w 
których mogłyby podnieść się ceny jawnie zbyt niskie — 
do stworzenia, jednem słowem, większej równomierności 
w tej dziedzinie. ; 

OSZCZEDNOŚCI 


Przechodzę teraz do drugiego kryterjum, na mocy 
którego można oceniać cyfry budżetu — „do konieczności 
przeprowadzenia realnych oszczędności. Otóż oszczędno= 
ści, któreby można wprowadzić, polegać muszą oczywi- 
ście na usunięciu tych wydatków, które są tylko pożąda- 
ne, a utrzymaniu jedynie niezbędnych. Trudność polega 
na tem, że wydatki pożądane po pewnym czasie ich wy- 
konywania stają się niezbędnemi, bo całe życie nastawiło 
się na to, że będą przez państwo wykonywane. Tak jest 
ze szkolnictwem, z opieką społeczną, z rozmaitemi for- 
mami akcii gospodarczej. 

O tem, co już zostało dokonane, mogą panowie sądzić 
z przypuszczalnego wykonania tegorocznego budżetu. Jak 
panowie sobie przypominają, budżet ten zamykał się w 
wydatkach sumą 2.452 milionów. Dzięki bardzo surowym 
oszczędnościom, wprowadzonym przez rząd jeszcze w 
maju, suma wydatków ulegnie bardzo silnemu obniżeniu. 
Pierwsze półrocze wykazało 1.127 milionów — przyjmując 
więc tę sumę za ok. 50 proc. wykonania budżetu, mieli- 
byśmy sumę około 2.250 miljonów, czyli o około 200 mil- 
jonów mniej od uchwalonego budżetu, a o blisko 750 mi!- 
jonów mniej od wykonania budżetu w r. 1929/30. To daje 
miarę oszczędności, które zostały przeprowadzone, przy- 
tem cała zniżka spadła na administracię. 

Jeszcze większy iest spadek w projektowanym budże- 
cie: wydatki administracyjne stanowią tylko 73%% ogól- 
nej sumy.- Bardzo silnie zostały obniżone wydatki: perso- 
nalne przez redukcję etatów i zniżkę pensyj: w prelimi- 
narzu przyszłorocznym figurują one w sumie-o 218 miljo- 
nów niższe, niż w wykonaniu budżetu 1929/30. Cyfrowo 
udział rozmaitych grup wydatków w preliminarzu przed- 
stawia się jak następuie: na pierwszem miejscu figurują 
wydatki, związane z obroną kraju, z udziałem 33,83% 1 
¿kwotą 829 miljonów, dalsze miejsce zajmują wydatki na 
długi państwowe z udziałem 13,81% i kwotą 338 miljonów, 
„następne miejsca wydatki na oświatę z udziałem 
| 13,29% z kwotą 325 miljonów, potem idą wydatki na eme- 
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rytury I renty inwalidzkie z udziałem 12% 1 kwotą 2948 
miijonów, a dalsze miejsca zajmują pozostałe resorty, 
względnie inne potrzeby z ogólnym udziałem 27% i kwo- 
tą 662 milj. Jeżeli pomimo oszczędności przedstawiony 
preliminarz jest w sumie globalnej wyższy od wykonania 
tegorocznego budżetu i tylko nieznacznie niższy od sum, 
przewidzianych przez ustawę skarbową, to przyczyna te- 
go leży przedewszystkiem w znacznie wyższej sumie, pre- 
liminowanej na obsługę długów. 


DŁUGI PAŃSTWOWE 

Największą pozycję stanowią właściwe długi pań. 
stwowe, a wśród nich długi t. zw. międzypaństwowe, któ- 
re same wynoszą około 131 miljonów, t. į. o blisko 60 
milionów więcej, niż w roku bieżącym, W chwili obec- 
nej trudno jest powiedzieć, czy sumę tę, wzzlędnie jaką jej 
część, będziemy musieli zapłacić. Rząd nie mógł prze- 
cież jednostronnie przesądzić sprawy i nie preliminować 
wydatków, do których na mocy zatwierdzonych przez 
ciała ustawodawcze umów jesteśmy zobowiązani. 

Dodatkowe wydatki z tytułu obsługi długów, które 
musieliśmy preliminować, przekraczają już sumę oszczęd- 
ności, uzyskanych w związku z majową zniżką pensyj u- 
rzędniczych, i to jest główna przyczyna, dla której preli- 
minarz przyszłoroczny przekracza wykonanie tegoroczne- 
go budżetu. 


DOCHODY SKARBU PAŃSTWA 


Przechodząc do strony dochodowej, zatrzymam się 
znowu na chwilę nad obecnym jej stanem. Dochody były 
i są niższe od preliminowanych, a także od zeszłorocznych, 
naskutek znanych Panom . warunków gospodarczych. 
Stwierdzić jednak można, że różnica in minus stale z mie- 
siąca na miesiąc maleje, że w niektórych działach spadła już 
bardzo znacznie, albo sprowadza się do zera. Do tej dzie- 
dziny należą przedewszystkiem podatki pośrednie i mono- 
pole, a w słabszym trochę stopniu podatki bezpośrednie. 
Dochody administracyjne wzrosły, nawet w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. Wobec tego zrozumiałą jest wątpli- 
wość, czy dochody nie zostały zapreliminowane zbyt wy. 
soko, Przyznam nawet, że jest to dosyć łatwy propagan- 
dowy argument, który też został w pełni wyzyskany. 
A jednak dochody zostały preliminowane po dokładnej 
analizie wszystkich cyfr, ich rozwoju, warunków, które na 
ten rozwój wpływały ; w dalszym ciągu wpływać będą. 

Szczegóły będą mogły być wyjaśnione tylko przy ba» 
daniu komisyjnem. Przedstawię tu tylko kilka ogólnych 
cyfr i rozważań. 

Pozycja dochodowa, na której najsilniej odbiło się 
zmniejszenie dochodów, jest to oczywiście pozycja danin 
i monopołów. Dochód ten wyniósł za 6 miesięcy 782 miljo- 
ny złotych, t. j, o 142 przeszło miliony mniej, niż w roku 
zeszłym, a w stosunku do preliminarza około 40 ; pół proc. 
W ostatnich miesiącach jednak zmniejszenie w stosunku 
do roku zeszłego stale maleje. Tak więc: podatki pośred- 
nie już od 3 miesięcy trzymają się na poziomie prawie 
identycznym z zeszłoroczńym, a podatki bezpośrednie za 
wrzesień i pierwsze dwie dekady października nie wyka- 
zuią prawie żadnego zmniejszenia: monopol tytoniowy dał 
za 6 miesięcy nawet 52 proc. preliminowanej sumy itd, 


ULGI I „ZŁOŚLIWI PŁATNICY* 


Ustawa o ulgach w spłacie zaległości podatkowych z0- 
stała zrozumiana jednostronnie tylko jako możność niepła- 
cenia, Zapomniano, że ulgi, istotnie bardzo znaczne, są u- 
dzielane tylko pod pewnemi warunkami i że nie dotyczą 
one zalegających z jawnej złej woli. Stwierdzenie objek- 
tywne, kto jest zalegającym z powodu jawnej złej woli, 
wymagało czasu į pracy, Praca ta została dokonana, Fsty 
takich osobników zestawione i w stosunku do nich będą 
zastosowane najostrzejsze środki, które opieszałym į wa- 
haiącym się przypomną ich obowiązki względem państwa. 
Mówiąc o ulgach, zaznaczam tutaj, że udzielając ich w 
szerokiej mierze, jeśli chodzi o zaległości, stoimy jedno- 
cześnie na stanowisku, że błeżące należności muszą być 
wpłacone punktualnie, Tę zasadę przeprowadza się kon- 
sekwentnie i nieubłaganie i miejmy nadzieję, że dyscyplina 
podatkowa, która uległa była pewnemu rozluźnienia w 
związku z mylnem rozumieniem ustawy o zaległościach, . 
zostanie znowu w pełni odtworzona. 

Podatków nowych narazie nie projektuję, przeciwnie, 
chcielibyśmy zlikwidować jeden, który już się wlecze od 
dawna — mówię o jednorazowej daninie majątkowej, Pro- 
lektujemy zastąpienie go perjodycznym, chociaż bardzo 
drobnym podatkiem od majątku, ponieważ niesłusznem by- 
toby zwolnić bogactwo nabyte od ciężaru, który nań zo- 
stał nałożony. Z tego właśnie źródła liczymy na dochód 
około 27 młljonów. : 


KU POWIĘKSZENIU WPŁYWÓW 

Jaki będzie realny deficyt — będzie to zależało od 
wysokości, jaką w rzeczywistości osiągną dochody i od 
możliwych do poczynienia oszczędności. Rząd dotychczas 
czynami zaznaczył swą wolę į zdolność czynienia oszczęd= 
ności i'w dalszym ciągu żadnej sposobności w tym kierunku 
nie zaniedba, uważa jednak, iż poza wspomnianemi, dal- 
sze poważniejsze oszczędności musiałyby się odbić aloito. 
rzystnie na pracy państwowej, Wobec tego główny swój 
wysiłek widzi Rząd w pracach nad powiększeniem, docho. 
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dów, Prace te muszą polegać z jednej strony na lepszem 
wykorzystaniu istniejących już źródeł dochodów, do cze- 
go mamy wszystkie potrzebne upoważnienia ustawowe, 
a kroki przygotowawcze zostały poczynione, jak to przed 
chwilą wyjaśniałem, a z drugiej strony i przedewszystkiem 
na stwarzaniu warunków powiększenia się dochodów Skar- 
bu, a więc na wysiłkach w kierunku podniesienia realnego 
dochodu społecznego i obrotów gospodarczych. 


OBRONNĄ RĘKĄ 


Polska potrafiła uniknąć niektórych ujemnych skutków 
przesilenia, Zawdzięczamy to w pewnym stopniu temu, żeś. 
my mniej od innych korzystali z zewnętrznego kredytu, 
ale w pierwszej nji zawdzięczamy to stosowanej przez 
Rząd polityce, kierowanej genjalną myślą i niezłomną wolą 
Józefa Piłsudskiego, przy konsekwentnem | wytrwałem 
wykonywaniu ustalonych wytycznych. Nie ulegliśmy złu” 
dzeniu, że potrafimy wytworzyć własną, niezależną od 
światowej, dobrą konjunkturę, nie pokładaliśmy wszyst» 
kich nadziei w obcej pomocy, aczkolwiek uważając, że 
mieliśmy prawo liczyć na szersze współdziałanie we 
wspólnym interesie, w chwilach trudnych nie daliśmy się 
opanować depresji. Od chwili, kłedy stwierdzone zostały 
trudności finansowe, Rząd poszedł w kierunku stworzenia 
od wewnątrz siły przeciwstawienia się tym trudnościom, 
odcięcia się od kryzysu światowego w granicach możli- 
wości, drogą oszczędności i restrykcyj, drogą obniżania 
poziomu życia państwowego, społecznego i prywatnego do 
realnych naszych możliwości, co jest niezbędne dla opar- 
cia naszej gospodarki na zdrowych podstawach, pozwa- 
łaiących na dalszy zdrowy rozwój. 
działalności, już stwierdzonych, opieramy swoje nadzieje 
na stabilizacię stosunków i dalszy ich rozwój. 


NIE DROGĄ INFLACJI 

Z tego też względu Rząd przeciwstawia się katego- 
rycznie wszelkim pomysłom szukania środków zaradczych 
na trudności, z któremi walczymy, w zmianie podstaw na- 
szego obiegu pieniężnego, Pomysły inflacyjne, lub dewa- 
luacyjne, o ile nie są poprostu rezygnacją z czynnego sta- 
nowiska, wychodzą z tego właśnie błędnego założenia, że 
można za pomocą manipulowania pieniądzem stworzyć so- 
bie sztucznie dobrą koniunkturę. Jest to złudzeniem: po- 
zorne korzyści, które przemijająco mogłyby wyniknąć dla 
pewnych ` warstw, byłyby okupione znacznie większemi 
stratami; to też wejście na tę drogę, w formie takiej czy 
innej, jawnej, czy ukrytej, uważamy za niedopuszczalne. 
Pieniądz, dla którego utrzymania zrobiliśmy poważne wy» 
siłki ; ponieśliśmy znaczne ofiary, musi pozostać zdrowym. 
Uważamy natomiast, że te same korzyści, które pozornie 
obiecuje inflacia, to jest realne powiększenie środków pła- 
tniczych w stosunku do obrotów i odciążenia dłużników, 
można uzyskać na innej drodze, trudniejszej wprawdzie i 
«dłuższej, ale pewnej i niezawieraijąceji żadnych niebezpie- 
czeństw, a mianowicie przez wyrównanie cen, połączo- 
ne z obniżeniem części ich, przy jednoczesnem obniżeniu 
stopy procentowej. 


Całokształt środków, skierowanych do obniżenia cen, ' dziedzinie ustawodawczej, wreszcie ciskał gromy | 
ina ostatnio ogłoszoną w drodze rozporządzenia 


kosztów i stopy : procentowej, do ułatwienia układów z 


Na rezultatach tei į 


> 
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ograniczenie działalności kredytowej tych  instytucyj. 
Ograniczając jednak swoją działalność kredytową, banki 
w inny sposób starały się ulżyć dłużnikom w obecnym 
okresie, a mianowicie: przez prolongaty i ulgi w zakresie 
kredytu długoterminowego, konwersję kredytów krótko- 
terminowych na Średnio-terminowe, wreszcie przez obni- 
żenie oprocentowania kredytu długoterminowego dla rol- 
ników. W celu przyjścia z pomocą gospodarstwom rol- 
nym, które mogą wybrnąć z trudności drogą pozbycia się 
części majątku, Bank Rolny przystąpił ostatnio do urucho- 
mienia długoterminowego kredytu  parcelacyjnego w 
47:%-0wych listach zastawnych; listy te będą przyjmo- 
wane przez Skarb Państwa na częściową spłatę zaległych 
podatków i w ten sposób stworzy się dla nich wartość 
obiegową, konieczną do uregulowania długów przez od- 
nośne gospodarstwa. Dzięki temu zostanie pchnięta na 
właściwe tory realizacja ustawy o ułatwieniacn w spłacie 
uciążliwych zobowiązań. 


DEFICYTU NIE DA SIĘ UNIKNĄĆ 


Powracam obecnie do kwestii budżetowej, która była 
punktem wyjścia rozważań moich na temat sytuacji go- 
spodarczej — do sprawy deficytu. Nawet pizy zastoso- 
waniu tych oszczędności, które bez szkody dla życia pań- 
stwowego dadzą się przeprowadzić, nawet przy pewnem 
podniesieniu ' dochodów, musimy się liczyć z pewnym, 
mniejszym lub większym deficytem. O ile deficyt ten be- 
dzie niewysoki, da się on pokryć z rezerw skarbowych, 
które, bądź co bądź, są dosyć znaczne. Na rachunku Sum 
obrotowych Min. Skarbu czyste aktywa Skarbu Państwa, 
t i. po odliczeniu wszystkich pozycyj ustawowo, albo 
umownie związanych, wynoszą ponad 236 milj, zł. Skła- 
dają się one w znacznej części z papierów wartościowych, 
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nie są więc płynne w tym sensie, abyśmy mogli w każdej 
chwili dowolną ich część zrealizować, jednak stopniowo 
upłynniają się, co właśnie pozwala nam pokrywać deficyt 
w tych niewielkich rozmiarach, do iakich był on dotych= 
czas sprowadzany. 


ŹRÓDŁA POKRYCIA 


Gdyby jednak deficyt przyszłoroczny miał przybrać 
większe rozmiary, wówczas przedstawiałyby się dla nas 
dwie ewentualności, odpowiadające dwum możliwościom 
ogólno-gospodarczej sytuacji: gdyby sytuacja ta nie do- 
znała polepszenia, a deficyt przekraczał wysokość rozpo» 
rządzalnych rezerw, musielibyśmy się uciec do dalszych, 
może bardzo uciążliwych, ale koniecznych oszczędności. 
Rząd tylokrotnie wykazał swą zdolność do podjęcia i wy» 
konania decyzji w tej dziedzinie, że i tym razem potra- 
fiłby się na nią zdobyć. Oszczędności te wymagałyby zas 
pewne pewnych ustawowych zmian, zwłaszcza w dziedzi= 
nie organizacji naszego aparatu administracyinego, 

Albo też nastąpi możliwa, jak to wykazałem, stabili- 
zacja i poprawa koniunktury wraz z pewnem okrzepnię= 
ciem rynku finansowego, — w takim razie byłoby moż- 
liwem i dopuszczalnem uciec się do operacji kredytowej, 
której formy nie precyzuję tymczasem, bo zależną byłaby, 
oczywiście, od sytuacji rynkowej. 

Z tego wszystkiego wynika, że rząd, wnosząc budżet 
w wysokości 2.449 milionów i zamykający się tak poważe 
nym deficytem, zdaje sobie w zupełności sprawę z trudno* 
ści, które wykonanie tego budżetu pociągnąć może i nas 
leżycie rozważył wszystkie ewentualności, które mogą 
się przedstawić. Nie uważam jednak za możliwe nie pro- 
sić o upoważnienie do dokonywania wydatków w tej wła- 
śnie wysokości. 


Dyskusja budżetowa w Sejmie 


OPOZYCJA POLSKA WALCZY O LEPSZE Z MNIEJSZOŚCIAMI 


= Całe przedpołudnie wczorajszego inaugura- 
cyjnego w obecnej sesji sejmowej posiedzenia 
Sejmu poza mową ministra Skarbu, prof. Za- 
wadzkiego, którą w obszernym skrócie zamiesz- 
czamy na innem miejscu, wypełniły niemal cał- 
kowicie przemówienia czołowych przedstawicieli 
trzech największych klubów opozycyjnych, a 
mianowicie pos. Rybarskiego (Kl. Nar.), pos. Ró- 
ga (Kl. Ludowy) i pos. Niedziatkowskiego (PPS). 
Pierwszy z tych mówców (część przemó- 


wienia pos. Rybarskiego zamieściliśmy w numerze 
i wczorajszym) w dalszym ciągu swoich wywodów 


twierdził, że system gospodarczy i polityczny 
rządu odpowiadałby konsekwentnie systemowi 
Sowietów (!), do czego rzekomo dążyć ma Le- 


| gjon Młodych, który po ulicach Warszawy roz- 


lepia afisze, nawołujące do wprowadzenia kon- 
troli nad produkcją. 
Dalej mówca poddał krytyce prace rządu w 


wierzycielami i wywiązania się z zobowiązań da to, o co | ustawę 0 stowarzyszeniach. 


życiu gospodarczemu chodzi, tę pewną konieczną, ale tylko | 
w pewnych granicach, rozpiętość między kosztami a ceną, ! 
odciąży dłużników, a z drugiej strony podniesie stosunek ! 


pomiedzy ilością obiegających pieniędzy a sumą tranzak- 


wych. Ale da on jeszcze i coś więcej — przyczyni się do 
odtworzenia zaufania gospodarczego i opartego na nim kre- 


dytu, a więc do.odbudowania naszego .rynku finansowego. | łajności niektórych ugrupowań wywrotowych pod į 


Oczywiście,.nie chciałbym łudzić Panów, ani siebie na- 
dzieją, że te skutki przejawią -się natychmiast. Nie, one 


iżetowych tego chcieliście. 
cyi, a więc zapewni dostateczną ilość środków obiego- | 


W miejscu tem powstał z ław rządowych p. 
min. Pieracki i słusznie zaznaczył: 

„Sami Panowie w poprzednich debatach bud- 
Idzie o to, abv unie- 
możliwić powstawanie stowarzyszeń o fikcyjnej 
działalności, przekształcanie się w nowe fikcvine 
stowarzyszenia i uprawianie destrukcyjnej dzia- 


pozorem prac stowarżyszeniowych'*. 
Zapowiedzią zgłoszenia do laski marszałkow- 


moga przejawić się tylko stopniowo i dosyć powolnie — | skiej wniosku domagającego się wprowadzenia 
droga, która idziemy, jest długa i uciążliwa, ale ona ie-| zakazu otrzymywania od rządu przez posłów i se- 


dynie do celu prowadzi. 


ZŁOTY NIENARUSZONY 

Korzystam ze sposobności, aby stwierdzić, że główne 
elementy naszej struktury finansowej mamy nienaruszone. 
W pierwszym rzędzie mam tu na myśli Bank Polski, da” 
lej Pocztową Kasę Oszczędności, Banki Państwowe i głó- 
wne banki prywatne. 

Dziś, w czwartym roku kryzysu światowego mogę Z 
tego miejsca z radością i dumą twierdzić, że jedna z pod- 
staw naszego życia gospodarczego, nasza instytucja emi- 
syjna trwa nienaruszona. Ciekawym jest coraz częstszy 
fakt wystawiania przez zagranicę i przyjmowania faktur w 
złotych, zwłaszcza „przez kraje, które mają przepisy dewi- 
zowe. 

BANKI PAŃSTWOWE 

Banki państwowe potrafiły w niniejszym okresie dzię- 
ki ostrożności i przewiduiącej polityce kredytowej z ła- 
twością opanować pewne trudności, które stworzyła im 
sytuacja na rynkach pieniężnych zagranicą; mam tu na 
myśli likwidację kredytów zagranicznych. Dziś Bank 
Gospodarstwa Krajowego spłacił już wszystkie swe kre- 
dyty wobec zagranicznych instytucyj kredytowych. 

Bank Rolny spłacił od jesieni r. ub. 65 milionów kre- 
dytów zagranicznych, z których dla celów rolniczych ko- 
rzystał od lat kilku. Rzecz prosta, że tak poważne spłaty 
kredytów wobec zagranicy musiały pociągnąć za sobą 


natorów koncesyj o charakterze monopolowym na 
przywóz i wywóz, oraz mianowania posłów i se- 
natorów nadzorcami sądowymi, o ile wniosek nie 
wyjdzie z grona wierzycieli — zakończył swe 
przemówienie pos. Rybarski. 

Przemówienia dwuch następnych mówców 
wypadły jeszcze bardziej blado. Mowa pos. Róza 
nie stojąca zresztą na zbyt wysokim poziomie, 
miała na celu przedstawienie ciężkiej sytuacji 
drobnego rolnictwa, a ubocznie w związku z tem 
zawierała ataki na działalność karteli przemysło- 
wych. W twierdzeniach swoich mówca poszedł 
tak daleko, że dowodził, iż na Wołyniu rolnik za 
korzec ziemniaków osiąga zaledwie 70 gr.. na co 
pos. ks. J. Radziwiłł z miejsca zauważył: Sam ie- 
stem z tega województwa i stwierdzam, że takięj 
ceny tam niema. 


Napadając dalej na działalność władz admi- 
nistracyjnych pos. Róg dowodził, że policia asy- 
stuje obecnie przy egzekucjach podatkowych i ro- 
bi wyprawy na wieś, podobne do napadów ''tatar- 
skich. Śmiałe to porównanie wywołało ogólną 
wesołość. Mówca zakończył swe przemówienie 
zapowiedzią, że klub Ludowy głosować będzie 
przeciw budżetowi. 

' Pos. Niedziałkowski w swem przemówieniu 
przypisywał ciężką obecną sytuację w państwie 


| winie rządów pomajowych. Najostrzejszej kry- 
tyce poddał leader socjalizmu działalność mini- 
stra Sprawiedliwości p. Michałowskiego, który, 
zdaniem jego, „podkopał poczucie prawa i spra- 
wiedliwości w Polsce“. Mówca ubolewając dalej 
nad ustąpieniem min. Zaleskiego, twierdził, że z 
przyjściem min. Becka zwiększy się w państwie 
interwencja czynnika nieobliczalnego w naszej 
polityce zagranicznej. | 

Nie krytykując niby motywów wyroku w pro- 
cesie brzeskim, mówca, kończąc, zaznaczył, że 
jeżeli wyrok ten stoi na stanowisku, iż walka o 
zmianę systemu stanowi spisek, to muszę panów 
— powiedział — zapewnić, iż takie spiski będą 
trwały i nadal. 

Po przerwie obiadowej w dalszej dyskusji 
przemawiał pos. Lewicki z Kl. Ukr.. Mówca wy- 
korzystał debatę budżetową dla domagania się 
|autonomji dla Galicji Wschodniej, oraz wszyst- 
kich innych „ziem ukraińskich“, położonych w 
granicach państwa. Przy tej okazji p. Lewicki 
uważał za stosowne zaznaczyć, że Ukraińcy nie 
rezygnują z zasady samookreślenia narodów. 

Zdaniem pos. Bitnera (Ch. D.) wobec milcze- 
nia rządu, p. Marszałka Piłsudskiego, którego to 
jrządu doktryna — jak twierdzi mówca — jest 
i tylko trwanie, Sejm powinien wstrząsnąć sumie- 
niem zarówno rządu, jak i narodu, aby je pobudzić 
do walki o lepsze jutro. 


Pos. Chądzyński (NPR) domagał się od rzą- 
du przedstawienia realnego planu gospodarki pań- 
istwowej, gdyż wniesiony preliminarz uważa za 

nierealny. f 

Przedstawiciele mniejszości narodowych: ży- 
pytać: niemieckiej į ukraińskiej powtarzali do 
| znudzenia znane z poprzednich już wystąpień 
swoje pretensje. , 

Ospałości obrad wczorajszych nie przerwało 
nawet wystąpienie jednego z posłów komunistycz- 
nych, który oskarżając przywódców PPS i Lu- 

|dowców o „popieranie dyktatury“ opowiadał ja- 
kieś brednie o faszyzmie. Wywody te, którym w 
rezultacie położył kres p. Marszałek, odbierając 
mówcy głos za niezastosowanie się do jego uwag 
i traktowano wesoło i pobłażliwie. 

Pos. Michałkiewicz (Stronnictwo Narodowe / 
Agrarno-Chłopskie) polemizował z mówcami opo- 
a wykazując m. in. niewłaściwość metod, sto- 


sowanych przez te kluby na terenie Sejmu. 
| Po przemówieniu jeszcze kilku mówców. głos 
raz jeszcze w końcu obrad zabrał minister Skar 
bu, prof. Zawadzki. Po udzieleniu wyiaśnień na 
i wątpliwości, poruszone w dyskusji, p. minister 
przeszedł do zarzutu postawionego rządowi, doty- 
,czącego zbyt optymistycznego poglądu na sy- 
tuację gospodarczą. | 

Nie wydaje mi się, aby przemówienie, które 
wygłosiłem — mówił p. minister — było mową. 
zbyt optymistyczną. Przedstawiłem możliwości, 
jakie się nasuwają, a mianowicie, jak będzie, je- 
"żeli będzie lepiej, a jak, w razie. gdyby było go- 


rzej. Jeżeli zaś w przemówieniu mojem brzmia- 
ła nuta optymizmu, to uważam to za lepsze od 
zawodowego pesymizmu ij obniżania chęci społe- 


Mówiono tu o konieczności zwalczania apatji w 


społeczeństwie, a jednocześnie malowano obraz | 
tylko w najczarniejszych i przesadnych barwach. | 


Tez mego programu nikt tu nie obalił i zamiast 
przedstawić tu konstruktywne uzupełnienie tego 
programu, ograniczono się do czystej negacji i 
krytyki. 
Na tem o godz. 10.10 wiecz. zakończone zó- 
stały obrady pierwszego posiedzenia Sejmu. 
Wśród zgłoszonych wniosków znajduje się kilka 
wniosków klubu Narodowego, m. in. w sprawie 
ujawnienia stanu i płynności rezerw skarbowych, 
obciążenia skarbu na poczet przyszłych budżetów, 
zdanie sprawy z wyników rewizji przeprowadzo- 
nej przez Najw. Izbę Kontroli w Banku Gosp. Kraj. 
wreszcie wnioski, dotyczące uchylenia kilku roz- 
porządzeń p. Prezydenta Rzpltej, m. inn. o ustro- 
ju sądów i o stowarzyszeniach. Nadto KI. Nar. 
zgłosił wniosek o cofnięcie zarządzeń, rozwiązu- 
jących Obóz Wielkiej Polski. | | 
Lewica zgłosiła również kilka wniosków, a 
m. in. o konfiskatach pism i o uchyleniu zarządze- 
nia, wprowadzającego sądy doraźne. 
O terminie następnego posiedzenia Sejmu p. 
"Marszałek zawiadomi pp. posłów pisemnie. 


ZWOŁANIE KOMISJI BUDŻETOWEJ SEIMU 

Przewodniczący Komisji Budżetowej Seimu, pos. Byr- 
ka, zwołał posiedzenie Komisji na dziś, na godz. 4-tą ppł. 
celem dokonania rozdziału referatów poszczególnych czę- 
ści preliminarza budżetowego. 


Rozmowa z p. ministrem Beckiem 


Redaktor naczelny Agencji „ISKRA“ odwiedził nowo- 


mianowanego ministra Spraw Zagranicznych, p. Józefa 
Becka į odbył z nim dłuższą rozmowę na aktualne tematy 
polityki zagranicznej. 

P. minister stwierdził w tej rozmowie, że ostatnia 
zmiana na stanowisku ministra Spraw Zagranicznych jest 
zmianą natury czysto personalnej, Nasza polityka zagrani. 
czna, Oparta przeszło już od sześciu lat na zasadach sta- 
tych, żywotnych | rzeczywistych interesów Polski, nie po- 
dlega zatem fluktuacjom, wynikającym z zagadnień polity- 
ki wewnętrznej lub chwilowych nastrojów. Jeżeli przył” 
rzymy się dokładnie wypadkom i faktom z tej dziedziny 
W przeciągu tego właśnie okresu czasu, — to mówią one 
same za słebie. Clagłość włęc naszej dotychczasowej linii 
w polityce zagranicznej będzie nadal bezwzględnie utrzy= 
mana. 
P. minister Beck podkreślił następnie wielkie zasługi I 
prace swojego noprzednika, ministra Zaleskiego, na tem 
polu, Minister Beck współpracował z ministrem Zalesklm 
jako podsekretarz stanu przez ostatnie dwa lata, łączyły 
go z nim nietylko węzły zaufania, ale | wspólnoty ideowej 
| pogladów politycznych. Tembardziej włęc zmiana ostatnia 
na posterunku ministra Spraw Zagranicznych nie może 
przynieść w naszej polityce zagranicznej żadnych chyba 
niespodzianek. 

P. minister Beck upoważnił nas do podania tych 
swoich poglądów do władomości publicznej, (Iskra), 


Ra widowni 


AUDJENCJE NA ZAMKU 
P. Prezydent Rzplitej przyjął wczoraj prezesa Komisii 
Kodyfikacyjnei, p. Pohoreckiego, a następnie podsekreta- 
rza stanu w Ministerium Rolnictwa, p. Kasińskiego, 


AMBASADOR TURCJII U MARSZAŁKA 
SENATU 
Onegdaj ambasador Turcji, p. Ferit-Bey złożył wizytę 
marszałkowi Senatu, p. Wł. Raczkiewiczowi. 
Wczoraj, o godz. 1, p. marszałek rewizytował p. am- 
basadora w gmachu ambasady. 


POWRÓT WICE - MINISTRA 6 DOLEŻALA 
Wice-minister Przemysłu i Handlu, inż. Franciszek Do- 
leżal, powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 


Zmiany personalne w M. $. Z. 


= Dowładujemy się, że wkrótce nastąpi nominacja sta- 
łego delegata Polski przy Lidze Narodów, na miejsce 
opróżnione po śmierci ś. p. Franciszka Sokala. 
Stanowisko to objąć ma naczelnik wydziału ustrojów 
międzynarodowych w M. S. Z., hr. E. Raczyński. Jedno- 
cześnie dowiadujemy się, że chargć d'affaires Polski przy 
Lidze Narodów, p. Gwiazdoski ma być przeniesiony nie- 
bawem do Centrali. Obejmie on prawdopodobnie stanowi- 
sko naczelnika wydziału ustrojów międzynarodowych. 
Dotychczasowy szef gabinetu ministra Spr. Zagr., p. 
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Niemcy o ustąpieniu ministra Zaleskiego 


k i t Wiadomość o dymisji ministra Zaleskiego wywołała w żądaniom Niemiec z niezwykłą ostrością świadcząc, iż gotów 
czeństwa do walki ze złą sytuacją gospodarczą. | Berlinie niezwykłe zainteresowanie. Zarówno w kołach po- | jest całkowicie wziąć na siebie każde zarządzenie rządu 
litycznych, jak i w prasie niemieckiej, zaznacza się przy- | Marszałka Piłsudskiego. Próżnoby było doszukiwać się 
tem pewna wstrzemięźliwość w komentarzach na temat | teraz konkretnych powodów ustąpienia — pisze dalej dzien- 
motywów i tła politycznego ustąpienia polskiego ministra | nik — dopiero później wyjdzie na jaw, co było głównym 


Spraw Zagranicznych. jo 
„Vossische Ztg.* nazywa p. Zaleskiego „dyplomatą 
Marszałka Piłsudskiego“, podkreślając wielkie zasługi, ła- 
kie były minister Spr. Zagr. Polski położył na terenie mię- 
dzynarodowym w okresie swego urzędowania. Wszędzie, 
gdzie trzeba było reprezentować interesy Polski zagranicą, 
zwłaszcza w Genewie, minister Zaleski, jako doświadczony 
dyplomata, potrafił stopniowo zdobyć sobie trwały grunt 
W stosunku do Niemiec Zaleski zarówno przy zawieraniu 
umowy likwidacyjnej, jak przy pracach nad traktatem han- 
dlowym okazał dobrą wolę i dążenie do rzeczowego poro- 
zurnienia, Przy innych okazjach natomiast, gdy chodziło 
o zagadnienie mniejszościowe, występował om przeciwko 


powodem. 

Hugenbergowski „Local Anzeiger” atakuje ministra Za- 
leskiego, nazywając go „szczególnie niemiłym i niesym- 
patycznym politykiem*. Niemcy czynią Zaleskiemu niety- 
le zarzut za jego politykę szowinistyczną w stosunku do 
Rzeszy, ile raczej z powodu stosowanej przez niego per- 
fidnej i podstępnej metody działania, Gdy tylko chodziło 
o szkalowanie Niemiec, okłamywanie opinii światowej i za- 
truwanie międzynarodowej atmosfery, wyczuć można było, 
rękę Zaleskiego, który dla tych celów obrał sobie specjal- 
nie Genewę, Jako odpowiedni teren. Nawet Stresemann przy 
jednem z takich wystąpień Zaleskiego, stracił panowanie 
nad sobą, bijąc pięścią w stół. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Konferencja Rozbrojeniowa 


Prezydjum konferencji wznowiło wczoraj swoje pra- | cji uzależnił więc przestrzeganie rozejmu przez 


ce. Dziś Paul-Boncour przedstawi nowy francuski „plan 
konstruktywny“. Oczekiwane są wkrótce kompromisowe 
propozycje angielskie. Rząd niemiecki nie odpowiedział i 
nie odpowie na propozycje przedłużenia t. zw. „rozejmu 
zbrojeniowego“, obstając przy żądaniu uprzedniego przy- 
znania mu równouprawnienia militarnego. 47 państw zgo- 
dziło się na to przedłużenie na 4 miesiące. Delegat Fran- 


od niepowiększenia zbrojeń przez Niemcy. NE 
Projekt stałej komisji kontroli zbrojeń został przedsta- 
wiony przez delegata Belgii. Wiadomo, że gen. von 
Schleicher już wyraził zastrzeżenie przeciw wznowieniu 
kontroli nad zbrojeniami Niemiec! Komisia ta miałaby też 
przygotowywać przyszłe konferencje rozbrojeniowe. 


FRANCJA 

29-TY KONGRES RADYKAŁÓW został uroczyście 
otwarty w Tuluzie, Premjer Herriot przybył tam . wprost 
z Madrytu, witany owacyjnie przez ludność. Prezes stron- 
nictwa Sarraut w przemówieniu powitalnem uznał za nal- 
ważniejsze zadanie zapewnienie pokoju Światu, nazy* 
wająć Herriota spadkobiercą idei Brianda. Partja, acz „nie 
odpowiedzialna za obecne trudności“, powstała z „winy 
prawicy“, (?), musi znaleźć wyjście z kryzysu gospodar” 
czego! Zaapelował on o poparcie Herriota, by zaoszczędzić 
Francji klęski, jaką byłoby niepowodzenie polityki rady- 
kałów. 

Obecnych na sali było około 3.000, Siły partji obliczone 
na 110.000 płacących członków. Dwum honorowym preze- 
sem, Daladier i Caillaux, którzy nie mogli przybyć, prze- 
słano telegramy z wyrazami sympatji. 


| NIEMCY 

AGITACJA PRZEDWYBORCZA _ przybiera coraz 
ostrzejsze formy. Hitlerowcy podzielili się na zwolenni- 
ków dwuch odmiennych koncepcyj. Jedni grożą rewolu-= 
cią i to ręka w rękę z komunistami; inni zaś (m. in. 
Frick) bronią konstytucji weimarskiej przed absolutyzmem 
von Papena. Rząd Rzeszy zabronił na przeciąg 2-ch ty- 
godni po wyborach wszelkich wieców nawet w lokalach 
zamkniętych. 

SPÓR POMIĘDZY RZĄDAMI RZESZY A PRUS był 
przedmiotem obrad komisji konstytucyjnej Rady Państw 
Rzeszy na poufnem posiedzeniu pod przewodnictwem min. 
spraw wewn. Rzeszy von Gayla, czasowo zaś bez jego 
udziału, Porozumienia nie osiągnięto. Premier Braun 
zwrócił się ponownie do Hindenburga z listem otwartym, 
grożąc ponownem zwróceniem się do trybunału stanu. 

KATASTROFIE LOTNICZEJ uległ aparat Morzika, 
znanego współzawodnika ś. p. Żwirki, Katastrofa wyda- 
rzyła się w czasie lotu propagandowego na rzecz Hitlera 
koło Monachium, wskutek uderzenia o komin. Pilot i pa- 
sażer są ciężko ranni, ; | 


JUGOSŁAWIA 

DYMISJA RZĄDU, umotywowana sytuacją, wytwo- 
rzoną przez powstanie w łonie Skupczyny demokrat. radyk, 
partji chłopskiej, została przez Króla przyjęta. Odtąd więc 
rząd nie będzie się opierać na bezpartyjnym bloku, lecz na 
ściśle zorganłzowanem  stronnictwie. Opozycji nadal nie 
ma w parlamencie. Ruch jrendentystyczny chorwacki, ja- 
koby popierany przez komunistów, został, jak donoszą ofi- 
cjalnie, całkowicie opanowany. 


AHSTRIA i 
ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-AUSTRJACKIE 
zestały wznowione wobec przybycia do Wiednia delegacii 


Szumlakowski, o którego ustąpieniu donosiliśmy, będzie 
powołany na inne stanowisko w dyplomacji polskiej. 

Wiadomości, jakie się ukazały w niektórych dzienni- 
kach na temat nominacji mowego podsekretarza stanu w 
ministerjum spraw zagranicznych nie odpowiadają — we- 
dług naszych informacyj — prawdzie. Nominacja ta na- 
stąpi prawdopodobnie w najbliższych dniach. 


przeciw. Hooverowi. 


polskiej, Prasa austrjacka optymistycznie ocenia szansę 
rokowań, podkreślając znaczenie rynku polskiego dla prze- 
mysłu austriackiego į zgodę Polski na dalsze kontyngen- 
towanie jej wywozu do Austrii. 


PROTEST RUMUNJI, doręczony kanclerzowi Dollfus- 
sowi, pozostaje w związku z pobiciem i pokaleczeniem stu- 
dentów rumuńskich na wszechnicy handlowej w Wiedniu 
i grozi, że jeżeli ochrona studentów nie będzie wystarcza- 
jąca, wówczas studenci. rumuńscy będą musieli przenieść 
się do innych siedzib kultury europejskiej. 


CZECHOSŁOWACJA 


NOWY RZAD PRZEDSTAWIŁ SIE PARLAMENTO- 
WI, prżyczem premier Malypeter, wygłosił w obu Izbach 
przemówienia, wskazując na niezmieniony skład większo. 
ści rządowej i na coraz bardziej pietrzące się trudności 
gospodarcze. Dla utrzymania równowagi finansowej trze- 
ba sięgnąć do może nawet bardzo radykalnych oszczędno= 
ści. Preliminarz budżetowy wykazuje niedobór 1.150 milio- 
nów koron, Specjalna ustawa, mająca obowiązywać 2 la- 
ta, obniży płace pracowników państwowych | samorządo. 
wych, Rząd dążyć będzie do podniesienia płynności na 
rynku i potanienią kredytu jak również do podniesienia 
siły nabywczej społeczeństwa przez wyrównanie rozpię* 
tości cen między produktami rolniczemi a wyrobami prze- 
mysłowemi, m. in. przez kontrolę działalności karteli prze- 
mysłowych i organizacji pośrednictwa handlowego, Rząd 
zamierza w drodze inwestycyj rzeczowych | rentownych 
dostarczyć pracy bezrobotnym | obniżyć w ten sposób 
ciężary państwa. Polityka zagraniczna pozostaje bez zmia- 
ny. Na miejsca premjera Malypetra Izba wybrała na pre. 
zesa agrarjusza Stanicka, 


OBRADY KONGRESU MIĘDZYNAR. BIURA ROLNI. 
CZEGO w Pradze, rozpoczęły się przy współudziale dele- 
gatów 11 państw europejskich. Z Polskt przybyli pp. Ma- 
linowski, Łypacewicz i Graliński, Przewodniczący, min. 
Rolnictwa Hodża, podkreślił, że kongres odbywa. się orżed 
światową konferencją gospodarczą į walutową, tak, że de. 
legacj będą mogli przedyskutować najważniejsze zagad- 
nienia polityki agrarnej, celem znalezienia wspólnych pod. 
staw. Za najważniejsze zagadnienie uważa minister orga” 
nizację kredytu rolniczego, 


RUMUNJA 


ZGODA POMIĘDZY KRÓLEM A KS. HELENĄ zosta- 
ła potwierdzona specjalnym układem. Przed wyjazdem z 
kraju ks. Helena przyjęła wizytę swego syna, Michała 


STANY ZJEDNOCZONE 


KAMPANJA WYBORCZA NA PREZYDENTA ST 
ZJEDNOCZONYCH coraz bardziej się zaostrza Hoover 
głównie stara się o pozyskanie z powrotem stanów zacho 
dnich, Roosevelt o utrwalenie swoich wpływów na vani 
dzie. Kryżys gospodarczy jest najsilniejszym argumentem 
Ankieta pisma „Litterary Digest“, 
eera Apper zdaje się zapewniać Rooseveltowi 

ększość w 474 kolegiach w 
ij, g wyborczych, Hooverowj zaś 
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Bilans Banku Polskiego 


Ostatnia dekada października przyniosła dalszy wzrost 
zapasu złota o 650.000 zł. do kwoty 493,500.000 zł, Zaś 
pieniędzy i należności zagranicznych zaliczonych do po- 
krycia o 644.000, czyli do sumy 36,400.000. Ogólne pokry- 
cie kruszoowo-walutowe wzrosło więc o 1,300.000. Pienią- 
dze i należności zagraniczne niezaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 5.900.000, wynosząc 103,200.000. Portfel 
wekslowy wzrósł nieznacznie, gdyż tylko o 13,100.000 i wy- 
nosi 602,800.000. Również wzrosły pożyczki zastawowe 
'i wynoszą 111,200.000, a więc o 3,300.000 więcej, niż w po- 
„przedniej dekadzie. Dług skarbu państwa pozostał bez 
zmiany. Inne aktywa wzrosły o 12,300.000, podnosząc się 
do kwoty 183,600.000. W pasywach znacznie obniżyły się 
natychmiast płatne zobowiązania, wynosząc 130,000.000, 
wobec 180 milj. zł. na 20 października. Obieg biletów 
bankowych wzrósł o 68,800.000 i wynosi 1,062.500.000. Po- 
krycie kruszcowo-dewizowe obiegu i natychmiast płatnych 
zobowiązań obniżyło się z 45.04 proc, w dn. 20. 10. do 44.42 
proc. na koniec miesiąca ub., przekraczając normę statuto- 
wą o 4,42 proc. Pokrycie wyłącznie złotem obniżyło się z 
41.09 proc. do 41.37 proc., czyli wynosi o 11,37 proc. po- 
nad normę statutową, pokrycie zaś złotem samego tylko 
obiegu z 49,60 proc. do 46.45 proc. 


Rada Centr. Zw. Przemysłu Polskiego 


Wczoraj, w lokalu Związku Hut Żelaznych Rada Cen- 
tralnego Związku Przemysłu Polskiego rozpoczęła swe 
pierwsze posiedzenie o godz. 10 rano. Posiedzenie za* 
gaił i przewodniczył obradom prezes Żychliński. W 
pierwszej części obrad Rada załatwiła sprawy formalne. 
`" Dokooptowano do Rady na członków: dyrektora naczel- 
nego Polskiej Konwencji Węglowej p. Cybulskiego, preze- 
sa Związku Izb Przemysłowo-Handlowych b. min. Klarnera, 
prezesa Scheiblera, dyr. Toeplitza i dyr. Welischa. 


Następnie dyrektor Centralnego Związku p. A. Wierz- | sądem apelacyjnym w Poznaniu rozprawa przeciwko 


bicki wygłosił referat o sytuacji gospodarczej, w którym 
uzasadniał wytyczne programu gospodarczego na podsta- 
wie wniosków prezydjum Centr. Zw. Przemysłu Polskiego. 


Drugi referat o sytuacji finansowej w ramach progra- 


mu gospodarczego wygłosił b. min. H. Strasburger. Dalszy | W pierwszej instancji dr. Gęsikowski został skazany na' 


ciąg obrad odbędzie się w dniu jutrzejszym. 


Podatki płatne w listopadzie 


Min. Skarbu przypomina płatnikom podatków bezpo- 
średnich, że w listopadzie płatne są następujące podatki: 

1) do 15 listopada r. b. państwowy podatek przemy- 
słowy od obrotu, osiągniętego w miesiącu październiku 
r. b. przez przedsiębiorstwa handlowe I i II kategorii i 
przedsiębiorstwa przemysłowe od I do V kategorii, prowa- 
dzące prawidłowe. księgi handlowe oraz przez przedsiębior- 
stwa sprawozdawcze — w tymże samym terminie uiszcza- 
ją producenci żarówek elektrycznych opłatę od żarówek 
elektrycznych w wysokości 20 gr. od Żarówki sprzedanej 
na rynku wewnętrznym w miesiącu październiku r. b. 

2) podatek dochodowy od uposażeń służbowych, eme- 
rytur i wynagrodzeń za najemną pracę—w terminie do dni 
7 po dokonaniu potrącenia podatku, 


3) w ciągu listopada r. b. nabywanie świadectw prze- ` 


mysłowych i kart rejestracyjnych na rok 1933. 

4) do 15 listopada r. b. zaliczka miesięczna na po- 
czet nadzwyczajnego podatku od dochodu, osiągniętego 
przez notarjuszy (rejentów), pisarzy hipotecznych, Ko 
morników w miesiącu październiku r. b. 

'5) do 5 listopada r. b. podatek od energji elektrycznej, 
pobrany przez sprzedawcę energji, elektrycznej w czasie 
od 16 do 30 października r. b. do 20 listopada — tenże po- 
datek pobrany przez sprzedawcę energji elektrycznej w 
` ciągu pierwszych 15 dni listopada r. b. 

6) do 30 listopada r. b. wpłata państwowego podatku 
od nieruchomości za III kwartał r. b., tudzież podatku od 
lokali i od placów niezabudowanych za IV kwartał r. b. 

7) do 15 listopada r. b. II rata państwowego poda*ku 
gruntowego za rok 1932. 

8) do 30 listopada r. b. opłaty od schowków (safesów) 
pobrane przez przedsiębiorstwa dające w najem schowki. 
w miesiącu październiku r. b. 

Nadto płatne są w listopadzie r. b. zaległości odro- 
czone na raty z terminem płatności » listopadzie r. b. tu- 
dzież podatki, na które płatnicy ołwymali nakazy płatni- 
cze również z terminem płatności w tym miesiącu. 


Prśmiertna nominacja ś. p. Żwirki 


Jak się dowiadujemy, na liście doraźnych awansów 
oficerskich, która ukaże się w dniu 1 stycznia 1933 r. znaj- 
dzie się m. in. nazwisko Ś. p. por. Żwirki, który otrzyma 
awans na kapitana od 10 września r. b. 


a w a O i 


Czy jesteś członkiem L.0.P.P. 


Nowa Naczelna Rada Adwokacka 


Prezydent Rzeczypospolitej żamianował w dniu wczo= 
rajszym następujących adwokatów członkami Naczelnej 
Rady Adwokackiej pp.: Antoniego Boguckiego (Warsza- 
wa), Czesława Brzezińskiego (Warszawa), Ludwika Do- 
mańskiego (Warszawa), Maurycego Endelmana (Warsza- 
wa), Mieczysława Ettingera (Warszawa), Jana Nowodwor- 
skiego (Warszawa), Franciszka Paschalskiego (Warsza- 
wa), Alfreda Biłyka (Łódź), Wacława Salkowskiego (Lu- 
blin), Zygmunta Jundziłła (Wilno), Antoniego Rostka (Ka- 


a 


towice, Konstantego Wolnego (Katowice), Czesława Chmie= 
lewskiego (Poznań), Stefana Piechockiego (Poznań), Sta- 
nisława Esden-Tempskiego (Toruń), Tadeusza Miksiewi- 
cza (Kraków), Mariana Głuszkiewicza (Lwów), Bronisła- 
wa Michalewskiego (Lwów), Emila Sommerstelna (Lwów), 
Teodora Seidlera (Stanisławów). 

Nowa Rada Naczelna Adwokacka rozpocznie swe urzę- 
dowanie z dniem l-ym grudnia 1932 roku. Kadencja jej 
pis będzie trzy lata. 


Z życia prowincji 


Wielka śląska banda przemytnicza zlikwidowana 
STRAŻ GRANICZNA W KRYJÓWCE PRZEMYTNIKÓW 


Śląska straż graniczna zlikwidowała w tych dniach 
bandę przemytniczą, mającą swą siedzibę w Siemianowi- 
cach. Po dłuższej obserwacji zarządzono obławę nocną na 
punkcie granicznym koło Łagiewnik, przyczem ujęto 2-ch 
członków szajki, pozostali zaś przemytnicy zdołali zbiec. 

Następnego dnia, po przeprowadzeniu dochodzeń, oto- 
czono dom w Siemianowicach, w którym przebywała resz- 


ta przemytników. W chwili wejścia policji do kryjówki, w 
której znajdowało się kilkanaście osób, główny przemytnik, 
a usiłował zbiec przez okno, lecz został ujęty. 
Aresztowano również iego brata Edmunda i kilku wspól- 
| ników. Przemycone towary skonfiskowano, W ten: sposób 
| zlikwidowana została jedna z największych į najniebezpie. 
luna band przemytniczych na Śląsku. 


GDAŃSK 

— Strajk drukarzy zlikwidowany. W wyniku dłuż- 
szych pertraktacyj, jakie odbyły się wczoraj pomiędzy 
właścicielami i pracownikami drukarni, zlikwidowano 
wczoraj dwudniowy strajk. Warunk; płacy i pracy pozo* 
stały niezmienione do dhia 1 stycznia przyszłego roku. 


POZNAŃ - . | 


— Proces lekarza | aptekarzy, oskarżonych o niele= 


£alną sprzedaż narkotyków. W środę odbyła się przed 
d-rowi Qęsikowskiemu i czterem aptekarzom poznańskim, 
oskarżonym o nielegalny handel narkotykami. Dr. GCęsi- 
kowski wydawał narkomanom recepty, zaś oskarżeni apte- 
karze, na podstawie tych recept sprzedawali narkotyki. 


3 lata więzienia į na pozbawienie prawa praktyki lekar- 
skiej na 3 lata, zaś aptekarze zostali uniewinnieni, Ną Śro- 
dowej rozprawie obrońca dr. Gęsikowskiego zażądał zba- 
dania 24 nowych świadków j 6 ekspertów lekarzy-psychia= 
trów oraz zaniechania jawności rozprawy. Ten ostatni 
wniosek Sąd odrzucił, W dalszym ciągu rozprawy sąd u- 
morzył sprawę przeciw czterem aptekarzom na zasadzie 
dekretu o amnestji, Proces dr, Gęsikowskiego trwa w dal- 
szym ciągu. 


ŁÓDŹ 


-— Niebezpieczny spadek. Spadkobiercy jednego z 
najbogatszych przemysłowców i finansistów łódzkich, 
Adama Ossera. który zmar? niedawno, zrzekli się przypa- 
dającego im spadku, wywołując swoją decyzią zrozumiałą 
sensację w Łodzi. Prawdopodobnie pasywa tego spadku 
są trudne do obliczenia, chociaż, formalnie rzecz biorac, 
aktywa są bardzo znaczne. Spadkobiercy nie chcą wi- 
docznie brać na siebie żadnego ryzyka z tytułu przejęcia 
spadku, woląc raczej, aby na mocy prawa spadek prze- 
szedł na rzecz Skarbu Państwa. 

— Pożar fabryki. Przy ul. Pomorskiej Nr. 43 wy- 
buchł pożar w fabryce Hammera. ` Przybyło na miejsce 


kilka oddziałów straży ogniowej, które zdołały pożar zli- ` 


kwidować. Straty, spowodowane przez pożar, dotychczas 
nie zostały obliczone. (k). 


— Zuchwałe włamanie do składu fabrycznego, Przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 73 dokonano niesłychanie śmiałego 
wfamania w biały dzień, w godzinach obiadowych, do 
składu fabrycznego wyrobów pończoszniczych Fabjana Ol- 
szera. Cały skład został opróżniony, zabrano również pie- 
niądze z podręcznej kaev. Straty, jakie poniosła firma. do- 
tychczas nie zostały obliczone. (k). 


— Samobójstwo 13-letniego chłopca, Przy ul. Wy» 
spiańskiego Nr. 8 13-letni uczeń gimnazjum, Wiesław Żu- 
rek, odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru. Żurek 
był jednym z najlepszych uczniów w całem gimnazjum, a 
przyczyną rozpaczliwego kroku młodego samobójcy były 
|przykre stosunki rodzinne, (k). 


KIELCE 


— Napad bandycki na listonosza. W lesie państwo- 
wym koło osady Małogoszcza, napadło na listonosza, An- 
toniego Dąbka kilku bandytów, raniąc go dwukrotnie z 
rewolweru, Sprawcy zrabowali worek pocztowy z nieus 
staloną narazie zawartością i zbiegli, 


BIELSK 


— Znowu „strajk elektryczny”, Wczoraj wybuchł w 
Bielsku i w Białej strajk konsumentów prądu elektryczne= 
go, skierowany przeciwko wyzórowanym cenom prądu, 
ustalonym przez elektrownię w Bielsku. W strajku bierze 
udział większość mieszkańców obu miast. Mieszkania 
oświetlone są gazem, naftą lub świecami. Na nieoświetło- 
nych wystawach sklepowych widnieje napis: „Nie oświe- 
tamy — prąd zadrogi*. Elektrownia w Bielsku nie zgo- 
dziła się na załatwienie sporu w drodze arbitrażu rządo« 
, wego. 


KRAKÓW 


— Kiedy odbędzie się proces Gorgonowej? Ostatnio 
bawił we Lwowie obrońca Gorgonowej, adw. Mieczysław 
Ettinger z Warszawy, który po naradzie z oskarżoną | jej 
lwowskim obrońcą, adw. Axerem, rozpoczął starania O 
przyśpieszenie terminu procesu. Obaj obrońcy wyjechali w 
tym celu do Krakowa, gdzie zaprosili do obrony QGorgono- 
wej jeszcze adw. Woźniakowskiego, Dotychczas nie znane 
są nazwiska kompletu sędziów, którzy rozpatrywać bę* 
dą sprawę (iorgonowej, wiadomo jednak, iż oskarżać bę- 
dzie prok, Szypuła. Rozprawy nie można spodziewać się 
wcześniej, niż w lutym. 


LWÓW 


— Napad bandycki w śródmieściu. Wczoraj, dokonae 
no we Lwowie zuchwałego napadu rabunkowego na miesz. 
kanie b. artystki teatrów miejskich, p. Jankowskiej, O g. 
9-ej rano do mieszkania p. Jankowskiej, cierpiącej od dłuż 
szego czasu na paraliż nóg. wtargnęło dwuch mężczyzn, z 
których jeden nosił mundur listonosza, Napastnicy związali 
p. Jankowską, zakneblowali jej usta į splądrowali mieszka» 
nie. W ciągu kilku minut napastnicy zrabowali całą biżu- 
terję i garderobę aktorki, poczem opuścili mieszkanie, 


Z muzyki 


Z FILHARMONJI: W. BACKHAUS — WIDMA ST. MO- 
7 NIUSZKI 


W. Backhaus koncer:ował u nas setatnio dwukrór'e, 
najpierw na koncercie symfonicznym (koncert Brahmsa), 
następnie wystąpił z własnym recitalem (utwory Beetho- 
vena, Brahmsa i Chopina), O pianiście tym pisaliśmy już 
wielokrotnie, często bowiem dawał się u nas słyszeć w po- 
przednich sezonach. Poziom gry Backausa pozostał zawsze 
ten sam bardzo wysoki i zawsze jesteśmy z podziwem dla 
jego technicznej doskonałości. Słuchając np. Brahmsa War- 
jacj; na temat Paganiniego, musi się przyiść do przekona- 
nia, że dla wirtuoza tego nie istnieją żadne trudności tech- 
niczne: z łatwością bowiem daje sobie z niemi radę. A po- 
za tą nadzwyczajną wprost techniką uimuje nas jeszcze 
Backhaus swym „może nie zbyt zdolnym do modulacji, ale 
pełnym i wielkim tonem, wreszcie pieknem  frazowaniem. 
Jest to w istocie wielki pianista i słusznie ze względu na 


wirtu wska stronę gry ma w Niemczech miano akade- 
mika. 

Dzięki niezmordowanej energji dyr. P: Maszyńskiego, 
usłyszeliśmy ~ dn. 1 b. m. „Widma“ Moniuszki, jak wia- 
domo ilustrujące drugą część Dziadów Mickiewicza. Boga- 
ta inwencja autora Halki i tu podyktowała mu wiele piek- 
nych pomvsłów, składające się na całość, owianą Silnie du- 
chem romantyzmu. Wdzięczne partje solowe przeplatają 
sceny chóralne prawdziwie mistrzowsko potraktowane 
przez kompozytora į efektownie zharmonizowane. 

W wykonaniu Widm wzięli udział soliści pani St. 
Argasińska, art. opery pp. A. Wiśniewski } A. Michałowski, 
chór mieszany „Lutni* oraz orkiestra filharmoniczna. 

J. Gł. 


COTATA TZW E T TEE 


P. T. PRENUMERATORÓW UPRA- 
SZAMY O UREGULOWANIE BIEŻĄCEJ 
| ZALEGŁEJ PRENUMERATY. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


DZIS: Karola Boromeusza JUTRO: Zacharjasza 
"Wschód słońca 6.35, zachód słońca 16.03 

Ubyło dnia 7.17 

Wschód księżyca 13,17, zachód księżyca 21.18 

Długość dnia 9.28 


KOSCIELNE 

— NABOŻEŃSTWO SZKOLNE W ROCZNICĘ OD- 
ZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI 

Stosownie do prośby Kuratorjum Okregu Szkolnego War- 
szawskiego Władza Archidiecezjalna niniejszem zarządza, aby 
Księża Prefekci w rocznicę odzyskania niepodległości, to jest 
w piątek 11 listopada o godz. 9-ej rano odprawili Msze św. 
dziękczynne dla szkół średnich męskich i powszechnych w 
tych kościołach, do których młodzież zwykle uczęszcza na 


nabożeństwa szkolne, a dla szkół średnich żeńskich w koś- 
ciołach św. Anny, św. Krzyża i Zbawiciela. 


OGÓLME | 

— NOWY DYREKTOR PAŃSTWOWEGO BANKU 
ROLNEGO 

W związku z obięciem urzędu podsekretarza stanu w Min. 
Rolnictwa przez dyrektora Państwowego Banku Rolnego p. 
Karola Kasińskiego, stanowisko to zostało powierzone p. Jó- 
zefowi Radwanowi, b. wiceministrowi w Min. Reform Rol- 
nych. s 

— POSIEDZENIE RADY BANKU POLSKIEGO 

Dnia 10 b. m. odbędzie się pod przewodnictwem preze- 
sa Wróblewskiego posiedzenie rady Banku Polskiego, na któ- 
rem dyrekcja złoży sprawozdanie z działalności Banku w pa- 
ździerniku. 

— W SPRAWIE KOMUNALNYCH ZOBOWIĄZAŃ 
KRÓTKOTERMINOWYCH 

W dniu 3 b. m. odbyła się w komisji uzdrowienia go- 
spodarki komunalnej przy prezesie Rady Ministrów konfe- 
rencja przy udziale przedstawicieli Związku Miast Polskich, 
Związku Powiatów R. P., oraz Związku Gmin Wiejskich R. P., 
poświęcona sprawie konwersji krótkoterminowych zobowiązań | 
związków komunalnych. Konferencji przewodniczył prezes 
komisji, min. Jaroszyński. Przedstawiciele związków samo- 
rządowych przedstawili opinję tych związków w zakresie | 
konwersji zobowiązań, 
„. — POSIEDZENIE RADY INSTYTUTU SPRAW SPO-' 
ŁECZNYCH | 

Pod. przewodnictwem prezesa wiceministra Jastrzęb= 
skiego, odbyło .się posiedzenie rady zarządzającej Instytu- 
tu Spraw Społecznych w obecności przedstawiciela mini- | 
stra Opieki Społecznej, nacz. Wysłoucha. Na posiedzeniu 
ustalono program prac, oraz budżet na rok 1933, przewidu- 
jący większość wydatków (około 72 proc.) na prace nau- 
kowe i wydawnicze, W pierwszym rzędzie Instytut pro- | 


wadzić będzie prace badawczo-naukowe i propagandowe i 
z zakresu bezpieczeństwa į higieny pracy. | 
. -— 1.500 HARCERZY POLSKICH JEDZIE NA „JAM- 
BOREE 1932“ Í 
W dniu wczorajszym edbyło się w Związku Harcerstwa | 
Polskiego posiedzenie specjalnej komisji, powołanej dla przy- | 
gotowania udziału harcerzy polskich w wie!kim przyszłorocze 
nym zlocie skautów t. zw. „Jamboree 1932", który odbedzie | 
się pod Budanesztem, W zlocie tvym weźmie udział około 
45.000 skautów ze wszystkich części świata. Postanowiero, ! 
że z Polski wyjedzie na zlot 1,500 harcerzy pod komendą 
naczelnika głównej kwatery męskiej, sędziego Olbromskiego. | 
Obecnie opracowywane są bliższe szczegóły udziału Polsti | 
w tym wielkim zjeździe skautowvm. 

— ZIMOWA PRZERWA W KOMUNIKACJI LOTNI-. 
CZEJ „CIDNY* 

Towarzystwo żeglugi lotniczej „CIDNA*%, utrzymujące 
połączenie między Polską, Czechosłowacją Niemcami i Francją, 
wstrzymało loty na okres zimowy. W ten sposób przewóz 
poczty lotniczej samolotami tego towarzystwa do Niemiec 
i Francji z Polski ustaje na okres miesięcy zimowych. 


MIEJSKIE 

— POWITANIE NOWEGO AMBASADORA WŁOCH | 
W TOW. DANTE ALIGHIERI 

Wczoraj, o godzinie 6-ei popołudniu, w Tow. Polsko- 
Włoskiem Dante Alighieri, odbyło się przyjęcie dla człon- 
ków i zaproszonych gości w celu powitania nowoprzyby- 
łego ambasadora Królestwa Włoskiego, p. Bastianini. Pre- 
zes Tow. ks, Wł, Czetwertyński, powitał ambasądora go- 
rąco oklaskiwanem . przemówieniem, na które odpowie- 
dział p. Bastianini w podniosłych słowach, nawiązuiąc do 
coraz ściślejszego zbliżenia polsko-włoskiego. Licznie ze- 
brani goście, podejmowani przez T-wo, spędzili w serdecz- 
nym nastroju parę miłych godzin. 

— OTWARCIE SEMINARJUM PRZY INSTYTUCIE 
BADAŃ SPRAW NARODOWOŚCIOWYCH 

Wczoraj, o godz. 6-ej wiecz., w Kamienicy Ks. Mazo- 
wieckich (Stary Rynek 31) odbyło się otwarcie Seminar 
ium przy Instytucie Badań Spraw Narodowościowych w 
Warszawe. Słowo wstępne wygłosił b. minister Wasiiew- 
ski, prezes I: B. S. N., poczem sekretarz generalny I. B. S. 
N. p. St. Paprocki, wygłosił wykład mauguracyjny na te- 
mat „Problem narodowościowy jako zagadnienie państwo- 
we“, Po wykładzie inauguracyjnym odbył się normalny 


„DZIEŃ POLSKI, 4 listopada 1932 


r. Nr. 305 


Sytuacja na Ratuszu 


DEMONSTRACJA PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. 


Związek pracowników miejskich wystosował wczoraj 
do prezydenta miasta, p. Słomińskiego, list otwarty, w 
sprawie niewypłacania zaległych poborów. Magistrat za- 
lega z wypłatą pensyj pracownikom od drugiei połowy 
września. 

W liście tym pracownicy zwracają uwagę prezydenta 
miasta, że wobec rozpaczliwej sytuacji finansowej nie mo- 
gą dotrzymywać swych zobowiązań. Miasto zaś, które 
dawało wielokrotnie obietnice terminowej wypłaty pensyj, 
przyrzeczeń swych dotąd nie dotrzymywało. Autorzy li- 
stu wyrażają gotowość współpracy z magistratem w czy- 
nieniu dalszych racjonalnych oszczędności, żądają jednak 
zmiany stosunku władz miejskich do spraw urzędniczych. 

Pozatem delegaci pracowników mieiskich postanowili 
na swem zgromadzeniu żądania, wyłuszczone w liście, po- 
przeć oryginalną demonstracją. Mianowicie 
sobotę pozostaną w biurach, po godzinach urzędowania, w 


— MAGISTRAT CHCE WYPUŚCIĆ BONY NA POKRYCIE 
ZOBOWIĄZAŃ 


oczekiwaniu na wypłatę pensyj. Jeśliby i to nie pomogło, 
urzędnicy od poniedziałku nie opuszczą wcale biur, pozo+ 
stając tam we dnie i w nocy. 
Jako ostateczną broń urzędnicy proponują strajk 
włoski. 
Ponieważ kasy miejskie wypłacają już od kilku dni, 
pobory, mało jest prawdopodobne, by miało dojść do tych 


demonstracyi. 


Wczoraj odbyło się specjalne posiedzenie Magistratu, 
poświęcone sprawie wypuszczenia bonów miejskich na po- 
krycie zaległości z tytułu dostaw dla miasta. Po dłuższej 
dyskusii postanowiono wystąpić do Rady Miejskiej o upo- 
ważnienie Magistratu do wypuszczenia „3-letnich 6 proc. 
bonów m. st. Warszawy“ na sumę nominalną 15 milionów 


urzędnicy w | złotych w złocie seriami po 5 milionów. 


Bony te wykupione będą 1 listopada 1935 r. 


Czy Rada Miejska będzie rozwiązana? 


Od kilku dni kolportowane są w mieście uporczywe tnik* ; „Gazeta Warszawska“. 


pogłoski, iakoby Rada Miejska miała być w najbliższym 


Nie udało nam się dotychczas sprawdzić, w jakiej 


czasie rozwiązana a komisarzem rządowym miałby zostać | mierze pogłoska ta odpowiada prawdzie. 


p. Krzysztof Siedlecki. Pogłoskę tę notują dzisiaj ,„Robo- 


wykład p. L. Wasilewskiego p. t. „Kwestia ukraińska, bia- 
łoruska i litewska w rozwoju historycznym“. 
— NOWY ORDYNATOR SZPITALA PRZEMIENIENIA 


PAŃSKIEGO 
Dotychczasowy ordynator zakładu  ginekologiczno- 


Ryłko, obiął stanowisko ordynatora oddziału ginekologicz: 
nego w szpitalu Przemienienia Pańskiego na Pradze. 

— WIECZÓR TOWARZYSKI LIGI MORSKIEJ 

Liga Morska i Kolonialna (Sekcia Kobiet) organizuje 
w niedzielę, dn. 6 b. m., w dolnych Salonach Hotelu Euro- 
peiskiego Wieczór towarzyski „Słowo o Morzu“ w pro- 
gramie część art, w której wezmą udział: pp. kons. G. 
Olechowski, Miecz. Guranowski, M. Zajączkowska, J. 


|Dzierzbicka, H. Ostrzyńska, młodociane tancerki Danuta, | 


Wanda i Liana Vialas oraz dancing towarzyski, Zaprosze- 


nia į informacje w Sekretariacie L. M. i K. Nowy-Świat | 


25, tel. 315.88 oraz u pp. Gospodyń i Gospodarzy. Dochód 
na cele L. M. į K. 
— NOWA WYSTAWA W ZACHĘCIE 


| POLSKI. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś z powodu próby: generalnej teatr nie- 
czynny. 

Jutro, o godz. 8-ej wiecz. premiera, pełnej humoru, 
bogatej w piękne melodie operetki Heubergera „Bał w 


| A 
 położniczego im. ks. Anny Mazowieckiej, dr. med. Marjan Operze". Doskonałą obsadę tei nowości tworzą: pp. Olgi- 


‘na, Szczepańska, Orłowska, Przygodzka, Terenkoczy, Do- 
bosz, Popławski, Krzewiński i Szczepański, Reżyseria p. 
Kuligowskiego, kierunek muzyczny p. Sillicha. Operetkę 
ilustrują liczne tańce, w których udział bierze cały zespół 
i baletowy, na czele ze znakomitą primabaleriną p, H. Szmol- 
| cówną. 
| NARODOWY. Dziś į jutro tragedia A Tołstoja 
erze Iwan Groźny* w nowym przekładzie St, Miłaszew_ 
skiego. 

TEATR ARTYSTÓW. Z dniem każdym rośnie powo- 
i dzenie wystawionych z niebywałym przepychem | znako- 
¡micie granych „Krakowiaków į Górali“ W. Bogusławskie- 
'go i J.. N. Kamińskiego. 
LETNI, Dziś i codziennie groteska Arnolda i Bacha 
| „Hula ben Bulla“, 

NOWY. Dziś į jutro dana będzie głośna komedia Ja-_ 
kuba Devala w przekładzie J. A. Hertza „Mademoiselle* 
Dziś į dni następnych po cenach zniżonych ` 


W sobotę, dn. 5 b. m. o godz. 12 w pol., nastąpi Wi urocza komedia muzyczna „Jim i Jil“ z Modzelewską i 


Zachęcie otwarcie Wystawy  Jubileuszowei Henryka 
Szczyglińskiego, wystawy zbiorowej prac Szczęsnego Rut- 
kowskiego oraz wystawy ogólnej z kolekciami prac Mar- 
celego Nałęcza Dobrowolskiego, Wiesława Poznańskiego 
i Konstantego Wróblewskiego. 

— ZNACZNA DEFRAUDACJA W DEPARTAMENCIE 


UBEZPIECZEŃ 

W departamencie Ubezp. Społ. wykryto defraudację na 
sumę 100 tysięcy złotych. Defraudacji dopuścił się urzędnik 
tego departamentu Kazimierz Kulka, którego aresztowano, 


` 


Mimochodem 


OGRODY SEMIRAMIDY 


| „Jarmark Śmiechu”. 


| Poda w rolach tvtułowych. 


TEATR ATENEUM. Dziś powtórzenie premiery gło. 
nej sztuki „Kapitan z Köpenick“ w reżyserii L. Schillera 
z Jaraczem w roli tytułowei. W przedstawieniu bierze 


| udział 80 osób. 


„BANDA“ — TEATR MAŁY. Dziś į codziennie rewia 
„MORSKIE OKO”. Dziś i dni następnych rewia p. t. 
„Yo-Yo“, 

OPERA-RUFFO. Dziś i dni następnych opera komicz- 
na w jednym akcie „Oszukany Kadi“ Glucka i Divertisse- 
ment baletowe „Polskie Tańce". i 

TEATR KAMERALNY (Senatorska 29). Dziś i dni na- 
stępnych sztuka A. Szaiko „Człowiek z teką“ z Kuniną i 
Adwentowiczem w rolach głównych. 

CYRK. Codziennie dwa przedstawienia pełnego atrak- 
cyi programu listopadowego. 

TEATR „8 m. 30“ (ul, Mokotowska 73). Dziś operetka 
Stolza p. t. „Peppina”* w przekładzie J. Krzewińskiego i L. 


Do wielu swoistych osobliwości naszego „Paryża Pół- ; Brodzińskiego. 


nocy“ przybyła jeszcze jedna, na szczęście chyba krótko- ; 


trwała, 


Oto w najbardziej reprezentacyjnym punkcie miasta, i 


na ruchliwej ulicy Marszałkowskiej, naprzeciw Dworc, 
Głównego pewien pomysłowy właściciel przybytku 10) 
Muzy zainstalował ni mniej ni więcej, tylko ogrody Semi- 
ramidy,.wiszące na dachach i daszkach budynku. 

Dla pewności — jako że pora roku nie jest zbyt sprzy- 

jająca — podzwrotnikowe gaje wycięte są z płótna i po- 
malowane najjaskrawszą zielenią, jaką można było nabyć 
w cenie 2 zł. za kg w nalewkowskich składach tarb. 
. W zmodernizowanych ogrodach Semiramidy snują się 
powabne pary w straszliwie miłosnych uściskach, ba, krą- 
żą nawet czerwone automobile, a światło żóltych lampio- 
nów, rozwieszonych wśród płóciennych cyprysów i palm 
rzuca na to wszystko wcale niledyskretne światło, 

Fauna jest także reprezentowana i to wcale bogato, 
choć z jednego tylko gatunku skaczących — ale to już 
wewnątrz lokalu, 

Cała pociecha, że wszystko ma swój koniec, a więc 
i film tak malowniczo reklamowany prędzej, czy później 
zrobi plajtę. Należałoby nawet życzyć sobie, aby ze wzglę- 
du ħa te wiszące ogrody plajta przyszła jaknajprędzej, cho= 
ciaż bohaterem filmu jest polski król tenorów. 

Ale, kto wie, może następnym razem zobaczymy na 
dachu całą dżunglę z kacykiem dzikusów na pierwszym 
planie, Jeżeli tak, wolelibyśmy, aby w tej roli wystąpił 
osobiście autor tych straszliwych bohomazów. Ewentualnie 
mogą obok niego wystąpić również sławetni członkowie 
miejskiej inspekcji artystycznej, Niechaj choć w ten spo 
sób zadokumentują swoje istnienie. WILL, 


| OSTATNI WYSTĘP DELI LIPINSKIEJ. Dyrekcja sali 
Konserwatorium zaprosiła znakomitą diseusę Delę Lipińską 
na jeszcze jeden. wieczór, który odbędzie się dziś, 

Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. Dziś, odbędzie 
się 8.my Wielki Koncert Symfoniczny, w Którym wezmą 
udział: Orkiestra Filharmoniczna pod dyr. Kaz. Wiłkomir= 
skiego, oraz znakomity pianista Aleksander Uniński, zdo- 
bywca l-ei nagrody na Il-im Międz. Konkursie Szopenow- 


| skim w Warszawie. 


$ 


Repertuar kinoteatrów 
Apollo — „Pieśń nocy“. 


Atlantic — .Szatan zazdrości“. 

Capitol — „Dama w smokingu“ į „Hotel Studentów“, 
Casino — „Odtrącona“. 

Colosseum — „Ziemia Niczyja*, 

Europa — „Blond Venus“. 

Filharmonja — „Blond Venus“. 


Hollywood — „Pod wrogim sztandarem”. 
Majestic — „Głos pustyni“. 

Palace — „Komenda serc“. 

Pan — „Biała trucizna“. 

Stylowy — „Mata Hafi“. 

Światowid — „Człowiek Małpa“, 
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Dr. med. Marja Starorypińska 
CHOROBY OCZU 
CHMIELNA 55 m. 5, tel. 619-380 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


TYDZIEN ROLNICZY 


Kiedy wieś może stać się rynkiem zbytu? 


Chłonność polskiego rynku wewnętrznego na|dukcji wsi. Trwający od trzech lat spadek pro- 


towary przemysłowe jest tylko w niewielkim 
stopniu wyzyskana przez naszą _ wytwórczość 
krajową. Przemysł nas przeważnie pracuje tyl- 
ko dla większych ośrodków miejskich, które 
zresztą przeważnie sam wytworzył. Wskazują 
na to i przewozy kolejowe i obroty przedsię- 
biorstw handlowych. Dla przykładu przytacza- 
my rozpowszechnienie węgla kamiennego w kra- 
ju. Z ilości jego, wydobywanych w okręgu ka- 
towickiej dyrekcji P. K. P. po potrąceniu ekspor- 
tu zagranicznego, na lokalnym rynku pozostaje 
około 50%, z ilości -zaś węgla, zbywanego w 
kraju przez zagłębie dąbrowskie, poza okrąg 
dyrekcji warszawskiej wychodzi zaledwie kilka- 
naście procent. W mniejszym jeszcze stopniu 
rozchodzi się żelazo na terenie państwa. Około 
35% jego pozostaje w tych samych okręgach go- 
spodarczych, gdzie go wyprodukowano. Mamy 
więc dość znaczne zużycie żelaza w woj.: ślą- 
skiem, warszawskiem, łódzkiem oraz części kie- 
leckiego i krakowskiego. Na tych terenach zu- 
życie wynosi przeciętnie conajmniej kilkanaście 
kilogramów, a często dochodzi nawet do trzy- 
dziestu kilku kg. na głowę ludności. Na pozo- 
stałych terenach zużycie żelaza jest znacznie 
mniejsze. Nie wynosi ono nigdzie więcej - niż 
kilkanaście kilogramów, a przeważnie mieści się 
w granicach kilku kilogramów. Podobne ziawi- 
ska dadzą się zauważyć w innych dziedzinach 
przemysłowych. 

Większe rozpowszechnienie wyrobów pro- 
dukcji przemysłowej w miastach niż na wsi 
tłumaczy się większą kulturalnością ich od wsi 
i wyższą stobą życia ich ludności. Sprawa roz- 
budowy naszego wewnętrznego zbytu jest więc 
ściśle związana z akcją podniesienia kultury nie- 
których naszych terenów, a przedewszystkiem 
kultury naszej wsi. Rozbudowa ta pójdzie tem 
prędzej i tem silniej im 
uwzględniał ekonomiczne warunki wsi, dostoso- 
wując do nich swoje cenv i jej potrzeby, oraz 
więcej współdziałał w rozwoju własnej pro- 


dukcji przemysłowej bardzo poważnie pogłębił 
się w r. 1931, kiedy nastąpiło załamanie pro- 
dukcji wsi na tle obniżenia się uprawy rolnej. 
Zbyt wysokie ceny na towary przemysłowe przy 
jednoczesnym szybkim spadku cen płodów rol- 
nych spowodowały, że towary te stały się już w 
r. 1930 niedostępne dla ludności wiejskiej. 


Badając rozwój cen w Polsce przychodzimy 
do wniosku, że utrzymanie wysokich cen prze- 
mysłowych jest spowodowane nietylko przez sa- 
mych producentów, ale w dużej mierze i przez 
handel. Nie mamy coprawda danych do obli- 
czenia całej skali szkodliwego dla przemysłu od- 
działywania handlu przy Śrubowaniu cen jego 
artykułów. Z całą pewnością można jednak 
stwierdzić, że taki system wymiany nie sprzyja 
rozpowszechnieniu artykułów przemysłowych w 
kraju z następujących powodów: 1) wskutek nad- 
miernie wysokich cen bez korzyści dla przemy- 
słu osłabia się siłę kupna wsi, 2) podnosi koszty 
utrzymania ludności rolniczej i przemysłowej, o- 


podrażając w ten sposób koszty samej produkcji, 
3) płacąc mało, a biorąc dużo, handel pośredni- 
czący między oboma odłamami ludności produ- 
kującej, wyciąga od niej na swoją korzyść nad- 
mierne ilości kapitału obrotowego, 4) starając się 
o utrzymanie jaknajwiększej rozpiętości między 
ceną nabycia, a ceną sprzedaży, mało bierze się 
pod uwagę potrzeby wytwórców i zagadnienie 
rozbudowy rynku zbytu produkcji przemy- 
słowej. 


Biorąc wszystko to pod uwagę, 


1139), jęczmień 162 — 169 (167 — 174). 


| 
i 
raz koszty prowadzenia ich warsztatów pracy, ! 
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skie z coraz większym niepokojem patrzą w przyszłość 
i szukają drogi ratunku. Na tem tle powstała koncepcja, 
którą wysunął rząd argentyński, ażeby w najbliższym 
czasie zwołać konferencję, mającą na celu porozumienie 
głównych eksporterów. W konferencji miałyby wziąć u» 
dział, oprócz Argentyny, Kanada, Australia i Stany Zjed- 
noczone, chociaż te ostatnie nie stanowią obecnie konku- 
rencji na rynkach światowych ze względu na to, że cena 


posiądanych zapasów, bez względu na koszty magazyno- 
wamia, jest tak wysoka, że nie wytrzymuje konkurencji. 
Czy konferencja taka dojdzie do skutku i czy przyniesie 
jakieś rezultaty, trudno przewidzieć, jednakowoż sama jej 
zapowiedź wywarła pewien dodatni wpływ. 


Deruta cen, która przejawiła się w Ameryce odbiła 
się również dość silnem echem w wolnych portach“ Euro- 
py. Notowano w Rotterdamie za 100 kg. pszenicy 4.35 hfl. 
(4.72), a za 2.000 kg. kukurydzy — 68 (70) hfl. 


Pomimo specjalnej polityki zbożowej, prowadzonej 
przez Rzeszę Niemiecką, zmierzającej do energicznego 
podtrzymywania rodzimej produkcji, posiadane nadwyżki 
wywozowe dają gnać o sobie. Mianowicie, ceny pszenicy 
we wszystkich miejscowościach spadły poniżej 200 Rmk. 


za tonę, t. j. do poziomu w roku ub. nienotowanego. Wy» 
wołuje to energiczną kampanię ze strony rolników, do któ- 
rej przyłączają się przedsiębiorstwa młynarskie, wskazu= 
jąc na swój związek z rolnictwem. Giełda w Berlinie nos 
towała za 1 tonnę w Rmk.: pszenica 191 — 193 (199 — 
201), żyto 154 — 156 (157 — 159), owies 132 — 137 (135— 

Na rynkach krajowych usposobienie spokojne, ceny 
nieco niższe, aniżeli przed dwoma tygodniami, 


er. 


Z codziennej smutnej kroniki 


NIEZWYKŁE OPŁATY SEMPLOWE 


W roku 1928 sprzedałem znajomemu samochód za 
3.000 zł. po samochód ten przyjechał do Kielc szofer i 
przywiózł należność częściowo gotówką, częściowo weksłaa 
mi, prosząc o pokwitowanie odbioru umówionej sumy, co 


możemy | też uskuteczniłem, a nie wiedząc jakim stemplem opatrzeć 


stwierdzić, iż o wydatniejszem używaniu arty- jtego rodzaju dokument przejrzałem w Kalendarzu rolni- 
kułów na wsi decyduje nietylko jej stan ekono-|czym rubrykę opłat stemplowych, w którym znalazłem, 


miczny, ale i cały szereg innych czynników, alje R-ki, 


więc przedewszystkiem kulturalność wsi i łat- 


więcej będzie przemysł | woŚć na jej terenie o rzemieślnika, któryby umiał 


produkcję przemysłową dostosować do potrzeb 
Życia i odpowiednio ją konserwować. i 


P. A, 


Ryż zagraża produkcji kasz 


Kaszarnie nasze, wyrabiające kasze ze zbóż krajo- 
wych, w ostatnich latach produkują zaledwie drobny pro- 
cent poprzednich ilości. Produkcja ich zmniejszyła się z 
powodu utrudnionego zbytu kaszy. Pierwotnie było to 
skutkiem dużego importu kasz do Polski, a następnie bar- 
dzo ważny czynnik hamujący produkcję kasz — import 
ryżu. W ostatnich pięciu latach nasz handel zagraniczne 
kaszami zmienił się z ujemnego na dodatni. Ze wszyst- 
kich gatunków kasz największym zmianom na lepsze ulee 
gło saldo hańdlu zagranicznego kaszą jęczmienną, ponie- 
waż z ujemnego salda — 2.359 ton i — 1.582 tys. zł. w r. 
1927 otrzymujemy w dwóch ostatnich latach już saldo do- 
datnie, a mianowicie w 1930 r. + 121 t, a w 1931 r. 
+ 47 t., to jest drobną nadwyżkę eksportu, co stanowi już 
poprawę. Pomimo jednak odciążenia rynku wewnętrzne- 
go przez zahamowanie zbędnego importu kasz, w produk- 
cii kaszarni panuje zastój, ponieważ ryż, zastępując ka- 
sze krajowe, uniemożliwia ich produkcję i zbyt. 

W roku bieżącym w okresie do 1 sierpnia ogólny im- 
port ryżu wyniósł 36.069 ton za 10.055 tys. -zł., a eksport 


wyniósł w tym samym Okresie 9.718 ton za 3.306 tys, zł, | tys przynosi nakaz płatniczy, 
co daje nam saldo za 7 miesięcy w wysokości — 26.351 | stkim za przestrog 
ton i — 6.749 tys. zł. Do tei liczby możemy doliczyć | chunków. ' 

które wpłynęły do Gdyni dnia 2 | 


9.400 ton ryżu, 
nia b. r. 


Wydaje się, że nie można bez właściwej miary po- | 


potwierdzające odbiór ceny sprzedażnej z zazna» 


| czeniem, że otrzymano ją za dostarczone towary podlega- 


ją opłacie do 1000 zł. stempel za 2 zł. od każdych zaś peł 
nych lub zaczętych 50 zł. ponad 1000 zł. opłaca się stem- 
pel po 10 gr. A ponieważ stary samochód był sprzedany 
za 3000 zł. więc obliczyłem, że od 1000 zł. należy opłacić 
stempel 2 zł., od pozostałych zaś 2000 zł. stanowiących 
40 razy po 50 zł. po 10 gr. za każde 50 zł. = 4 zł.; czyll 
razem 6 zł, 


Mija 4 i pół lat, o tranzakcji zapomniałem, aż tu sot- 


który niech posłuży wszy» 
ę w wypisywaniu kwitów czy ra- 


Nakaz płatniczy nadszedł w chwili najgorszej biedy 
na wsi, braku gotówki i braku kredytów, z opóźnieniem 
pół roku, gdyż adresowany był do Kielc i nosi datę 27-go 


święcać interesów rolnictwa krajowego dla interesów łusz- | maja 32 r, a otrzymałem go 1 listopada 32 r., przestrzeń 
czarni ryżu w Gdyni, która mogłaby rozwijać się również | więc 30 kim, odbywał długo. Nakaz ma treść następującą: 


bez szkody dla rolnictwa, 


Należy ograniczyć kontyngent ryżu importowanego 
do Polski do wysokości przewidzianego eksportu z Polski 
ryżu wyłuszczonego plus pewien niewielki kontyngent na 
konsumcję krajową i trzeba dążyć do tego, aby iaknajwięk- 
sze ilości ryżu, wyłuszczonego i obrobionego w łuszczarni 
gdyńskiej, znajdowały zbyt poza granicami Polski. 

Równocześnie, aby przyjść z pomocą naszemu rol- 
nictwu, sfery rolnicze powinny rożwinąć szeroką propa- 
gandę wśród konsumentów, których zachęcać należy do 
konsumowania kasz zamiast ryżu. 


Z rynków zbożowych 


Dwudziesty szósty października bieżącego roku był 
dniem szczególnie silnej baissy na amerykańskich rynkach 
zbożowych, przyczem zniżka dotyczyła oczywiście prze- 
dewszystkiem pszenicy. Jak daleko postąpił spadek cen 
wykazuje porównanie odpowiednich cyfr z rokiem po- 
przednim. Okazuje się, że gdy obecnie (26 październik) za 
buszel pszenicy z dostawą na grudzień giełda chicagowsk8 
notowała 44.5 centa, to w roku ub. — 55% centa amer. 
zaś giełda w Winnipeg w tym roku notowała 46./s cen- 
tów kanadyjskich za buszel, a w roku zeszłym — 60% 
centów kanadyjskich. 

Farmerzy amerykańscy otrzymują niecałe 9 zł. za 
100 kg. pszenicy, około 3.25 zł. za 100 kg. kukurydzy i 4 
zł. 15 gr. za 100 kg. jęczmienia, Jak w takich warunkach 
może wyglądać rentowność gospodarstw rolnych, jest ta- 
/emnica, której w drodze rachunku rozstrzygnąć się 
nie da. h 

"Nadmienić należy, że ów zabójczy spadek cen nastą- 
pf. pomimo bardzo silnego działania rządów związkowyci 


w Kanadzie w kierunku podtrzymania cen zbożowych, o- 
raz w momencie, kiedy, zgodnie z rzeczywistością, czy 
też dla celów zbudzenia nastrojów optymistycznych, ro- 
zeszły się w Stanach Zjednoczonych pogłoski o dużych. 
tranzakcjach, jakie mają nastąpić w najbliższym czasie z 
Chinami i z Brazylią. 

Wszelkie jednak spekulacyjne pociągnięcia osłabiane 
są tym faktycznym stanem rzeczy, który wskazuje, że 
ilość zboża w obrocie światowym w r. b. jest większa niż 
w roku zeszłym i że trzy państwa europejskie, a miano- 
wicie: Francja, Niemcy i Włochy, które odbierały 28% 
pszenicy znajdującej się w Światowym obrocie, prze- 
kształciły swą strukturę zbożową. Niemcy bowiem wy* 
wożą w sposób intensywny zboże na rynek angielski, za- 
miast je sprowadzać; Francja musi zamagazynować wiel- 
ką nadwyżkę tegorocznego urodzaju, a Włochom wystar- 
czy jedna trzecia część przeciętnego rocznego importu z 
okresu ostatnich lat dziesięciu. 

To też nie można się dziwić, że państwa eksporter- 


Urząd Skarbowy w Kielcach 


Urząd Opłat Stemplowych 
R. W. N. 27 z 1932 r. 
K. B. 23 z 1932 r. 
Nakaz Płatniczy w przedmiocie opłaty stemplowej. 
Do P, Michała Szymanowskiego w Kielcach. Czysta 10. 
Przedmiot opłaty: R-k z dnia 13.VII — 28 r. na zł. 
3000 wystawiony przez M. Szymanowskiego z Kiele dla 
Dr. F. Staśkiewicza w Kaliszu 


od 3000 zł. — 1% =— 30 zł. art. 42 


| | Razem 30 zł. art. 42 
"a po potrąceniu uiszczonych poprzednio 6 zł, 
reszta w kwocie | 24 zł. 
podwyżka 600 zł. 
razem 624 zł. 

Dodatek 10%-wy (od kwoty 24 zł.) 2 zł. 40 gr. 

e razem 626 zł. 40 gr. 


Słowami sześćset dwadzieścia sześć złotych 40 gr. 

Do uiszczenia powyższej kwoty jest Pan obowiązany 
solidarnie z « . . „. . (wykreślono), 

Kwotę powyższą należy uiścić w ciągu trzech tygodni 
od doręczenia niniejszego nakazu płatniczego w Kasie 
Skarbowej w Kielcach i t. d. (żwykłe rygory). 

Kielce 27.V.32 r. 


Naczelnik Urzędu 
(podpis nieczytelny) 
Prawdopodobnie odwołanie będzię uwzględnione, gdyż 
postąpiłem zgodnie z przepisami, ale czy w tych warun= 
kach nerwy wytrzymają okres trwania kryzysu? 


| Michał Szymanowski 
~- Mokrsko. 


; i 
Radijo 

IRLANDZKI KONCERT EUROPEJSKI Z DUBLINA 

W poniedziałek, dn, 7 b, m. o godz. 20.00, transmito- 
wany będzie z Dublina międzynarodowy koncert europej- 
ski muzyki irlandzkiej pod dyrekcją V. O'Briena, z udzia- 
łem Maire Scully, która odśpiewa pieśni celtyckie i anglo- 
irlandzkie, oraz Mac Firbhisigh, w wykonaniu którego 
usłyszą radjosłuchacze pieśni gałijskie i angielskie. 

Ciekawym punktem programu będzie charakterystycz= 
ny duet kobzy i skrzypiec w interpretacji S. Ennis i F. 
O'Higgins, wreszcie utwory na hartę odegra Annio Fagan. 

W programie symionicznym kompozycje Charles Vil- 
liers Stanford, irlandczyka z urodzenia, który od Osiem- 
nastego roku życia działał tylko w Anglji, podobnie Ha- 
milton Harty, autor „Irlandzkiej Symfonji*, Ale już John 
Larchet, autor poematu symfonicznego „Żal za młodością“ 
— działa jako kompozytor, kapelmistrz i profesor Uniwer- 
sytetu w Dublinie. Kompozytorowie ci łączą internacjo- 
nalizm techniki muzycznej z natchnieniem, czerpanem ze 
swojskich pieśni ludowych. A 

Koncert ten będzie poniekąd pokazem muzyki ir- 
landzkiej, o której niewiel w Europie słyszano, gdyż pozo= 
stawała ona dotąd stale w cieniu muzyki angielskiej. 


KONCERT KOMPOZYTORSKI SZELUTY 


W poniedziałek, dn, 7 b. m. o godz. 17.00, usłyszą ra- 
diosłuchacze w radjo niezwykle płodnego kompozytora 
polskiego A. Szalutę, który należał w pierwszych latach 
bieżącego stulecia do grupy „Młodej Polski“, napisał on 
operę „Pani Chorążyna* i szereg utworów fortepiano- 
wych. 


PONIEDZIAŁEK 
7 listopada 


12.00 — Płyty. 16.00 — Skrzynka pocztowa. 
Lekcia francuskiego. 16.30 — Płyty. 
wojna o Polskę — Berezyna 1812 r.“ — dr. W. Lipiński. 
17.00 — Koncert kómpozytorski. Apol. Szeluty. 17.35 — 
Recital śpiewaczy Z. Pinińskiej. 18.00 — Muzyka lekka z 
„Gastronomii“. 19.05 — Skrzynka Rolnicza. 19.15 — Na 
widnokręgu”. 19.30 — Prasowy Dz. Radiowy. 19.45 — 
Skrzynka techniczna. 20.00 — Europeiski koncert irlandz- 
ki z Dublina. W przerwie wiad. sportowe. 22.30 — Mu- 
zyka taneczna. 

Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 301/302 z dnia 


1-go listopada. 


16.15— 


Wyściei konne 


WYNIKI Z 53-go DNIA SEZONU JESIENNEGO (2.IX) 
Przy chłodnej temperaturze i nieustannym deszczu po 
torze niebywale ciężkim, rozeorane zostały t. zw. gonitwy 
pocieszenia, Publiczności zebrało się jednak dosyć dużo, Go- 
nitwy które nie miały większego znaczenia hodowlanego d1- 
ły wyniki miarodajne, a rozegrane zostały prawidłowo, 
Rezultaty szczegółowe podajemy niżej: 


I. Nagr. 1000 zł. dla 3 1. i st. koni -Dyst. 130% mtr. 1. 
Chevalier (Alaric Victor i Nabotoris) L. Rildigera ch. Balcer 
3, 2. Anna Belle, 3. Hurysa, 4. Danaida, 5. Colombina, 6. Mi- 
luzyna, 7. Irish Star. Wygr. w 1 m. 264 s. w walce o łeb. 
Tot. 18, fr. 12, 28 i 14. 

11. Nagr. 1800 zł. dla 21. koni. Dyst. 1100 mtr. 1. Dniepr 
(Illuminator i Gumdrop) H. Radwanowej ż. Jagodziński. 2. 
Elka, 3. Delivrance, 4. Idylla II, 5. Purpura, 6. Pech. Wygr. 
w l m. 124 s. w walce o 1 dł. Tot. 37, fr. 22 i 42. 

III. Nagr. 1000 zł. dla 3 1, i st. koni. Dyst. 1300 mtr. 1. 
Obrona (Oszczep i Barykada) Grona oficerów 1 p. ułanów 
krechowieckich ch. Bogobowicz, 2. Harenda, 3. Fregata, 4. 
Blonay, 5. Dziad, 6. Dysk, 7. Diogenes. Wygr. w 1 m. 274 
sek. pewnie o 2 dł. Tot. 56, fr. 15, 16 i 12. 

IV. Nagr. 1800 zł. dla 2 1. koni. Dyst. 1100 mtr.: 1. La 
Valetta (Villars i Lanoline) st. Bartoszówka — ż. Jagodziń- 
ski, 2. Bontam, 3. Pogoń, 4. Lemnos, 5. Palma II, Miss Ma- 
gan, Wygrane w 1 m. 124 s. łatwo 6 4 dł. Tot. zw. 17, fr. 
13 i 15. 

V. Nagr. 2000 zł. dla 3 1. i st, koni. Dyst. 2200 mtr.; 
1. Maraton (Fils du Vent i Lytta) Z. Cierpieckiego ż. Jago- 
dziński 2. Morowy, 3. Izobar, Wygr. w 2 m. 36 s. łatwo o 
24 dł. Tot. 18. ą 

"VI. Narr. sprzedażna 2500 zł. dla 2 1. koni. Dyst 1200 
mtr. 1. Farsan (Littoral i Farsa Il) I. hr. Mielżyńskiego j. Li- 
powicz, 2. Parol, 3. Qui pourras, 4. Klinga, 5. Atak, 6. Roz- 
kosz, 7, Grójec, 8. Akwatinta, 9. Pani Wanda, 10. Igraszka 3, 
11. Honorata, 12. Baby, 13. Val'6mbrosa. Wygr. w 1 m. 22 s. 
po walce o 1 dł. Tot. 43, fr. 19, 28 i 28. i 

Farsana z licytacji nabył p. H. Strzemiński za 1600 zł 

VII. Nagr. 1500 zł, dla 3 1. i st. koni. Dyst. 1609 mtr. 
1. Mospan (Saint Quen i Malle st. Łochów ż. Jagodziński, 
2. Agryppa, 3, Irri Garia, 4. Bohun II, 5. Kret. Wygr. w 1 m. 
434 s. pewnie o 1 dł. Tot. 75, fr. 33 i 21. 


16.40 — „Francuska | 


„DZIEŃ POLSKT,4 listopada 1932 r. 


VHI. Nagr. 1200 zł. dla 3 1. i st. koni. Dyst. 2100 mtr. 
1, Beau (Harrier i Bey Bey) J. br. Alvensleben - Schónborna 
j. Janusik, 2. Chapeau Bas, 3. Amarntina, 4. Romarelli Il. 
Wygr. w 2 m, 29 s. łatwo o 14 dł. Tot. 66, fr. 18 i 14. 


Groźny pożar przy ul. Fłockiej 


(31 osób bez dachu nad głową). 


Nocy ub. o godz. 1 m. 30 wybuchł groźny pożar na po-- 


sesji należącej do małż. Wiktorji i Jana Jaworskich, przy ul. 
Płockiej 38. Jedna z lokatorek Wiktorja Kucharska, wyszedł- 
szy na podwórze, ujrzała dym i ogień wydobywający się ze 
strychu parterowego domku nad mieszkaniem Jaworskich. 
Kucharska wszczęła alarm i pobudziła wszystkich pozosta- 
łych lokatorów, pogrążonych w głębokim śnie. 

W kilka minut od chwili alarmu, przyjechały mirowski 
i nalewkowski oddziały straży, które natychmiast przystąpiły 
do akcji ratunkowej. Trwała ona przeszło 2 i pół godziny. 
Z budynku pozostały tylko ściany i 2 kominy. Wszyscy 
lokatorzy zdołali jednak szczęśliwie uratować swój dobytek, 
chociaż parę osób przypłaciło ratunek mienia ranami i opa- 
leniami. Mianowicie zostały ranne: właścicielka domu, 65-le- 
tnia Jaworska i lokatorka 29-letnia Marja Łazicka. Poszwan- 
kowane opatrzył lekarz Pogotowia, 

Bez dachu nad głową zostało 31 osób. 


Niezwykłe Qui pro Quo 
MĄŻ „NIEBOSZCZYK* — WRACA DO ŻONY 


(s. u.). W sierpniu r. b., policja powiatu warszawskie- 
go, wyłowiła z Wisły pod Wilanowem zwłoki  topielca. 
Przy zmarłym nie znaleziono żadnych dokumentów, stwier- 
dzających tożsamości i miejsca zamieszkania. Zwłoki prze- 
słano do prosektorium i o powyższem zawiadomiono Ko- 
misarjat rzeczny. 

Na drugi dzień zgłosiła się do Komisariatu niejaka No- 
wicka, oznajmiając, że przed kilku dniami zginął nagle jej 
mąż, robotnik jednej z fabryk warszawskich. 

Komisariat skierował ją do prosektorium, gdyż wobec 
nieustalonej tożsamości wyłowionego topielca, zachodziło 
wielkie prawdopodobieństwo, że właśnie ów nieboszczyk 
jest zaginionym mężem. 

I rzeczywiście. Przybyła do prosektorium Robieta, w 
topielcu rozpoznała bez wahania swego męża, Spisano od- 
powiedni protokół, nieboszczyka zaś wydano p. Nowickiej, 
|która razem z rodziną wyprawiła, swemu tragicznie zmar- 
temu małżonkowi należyty pogrzeb. Zdawaćby się mogło, 
że sprawa ostatecznie jest już skończona. 

Aż oto, w tych dniach rzekomy nieboszczyk, Antoni 
Nowicki, który w sierpniu zginął nagle bez wieści, wrócił 
jose tie z więzienia, do którego dostał się za jakieś prze- 
|lstępstwo. Żona, która od sierpnia opłakiwała już, jako 
'wdowa, swego męża, na widok wchodzącego „nieboszczyka' 
iw pierwszej chwili oniemiała. Po przyjściu do przytomno- 
ści sprawa ostatecznie się wyjaśniła. 

Pani Nowicka popełniła fatalną pomyłkę, fałszywie 
rozpoznając w sierpniu w owym nieznanym topielcu rze- 
kome zwłoki swego męża. 

W rezultacie — dzięki tej pomyłce — ów bezimienny 
topielec otrzymał suty pogrzeb, a rzekomy „nieboszczyk 
mąż, w chwili, gdy na jego trumnę sypano grudki ziemi, 
siedział sobie za jakieś sprawki w więzieniu. Obecnie No- 
wicki zgłosił się po 3 miesiącach nieobecności do fabryki, 
wywołując swą osobą zrozumiałą konsternacię wśród ko- 
legów-robotników, którzy w dodatku żądają od „niebosz- 
czyka* zwrotu pieniędzy, zebranych w sierpniu w drodze 
składek-na jego pogrzeb. 

Ponadto p. Nowicki ma jeszcze jeden kłopot: z praw- 
nego punktu widzenia nie żyje w dalszym ciągu, dopóki 
sąd nie uzna go za żywego j nie anuluje poprzedniego ak- 
tu zgonu. 


Nekrolosza 


Józet Kaden, obywatel ziemski. Pogrzeb odbył się 
dn. 4 b. m. w Krakowie, 

Stanisław Zygmunt Strzyżewski. Pogrzeb odbędzie 
się dn. 7 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w kościele 
WW. Świętych. 

Jadwiga z Rawów Gawrońska, lat 48. Pogrzeb od- 
był się na Powązkach dn. 4 b. m. 


Helena Górska. Pogrzeb odbędzie się na Powązkach 
dn. 5 b. m. po nabożeństwie w kościele św. Augustyna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 4.11 
WALUTY 


Folandja 358.90. Szwajcarja 172. Londyn 
29,35. Nowy Jork 8,911. Paryż 35.06 — 35,05. 
Praga 26.40. 


Nr. 305 


W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.59 i pół zł. 

Tendencja dła dewiz przeważnie słabsza, dla 
pożyczek i listów słabsza, akcie utrzymane. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 proc. Poż. Inw. Ser. 104. 4 proc. Poż. Dol. 
49.50 — 49.60 — 49.50. 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 
94. 8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94. 7 proc. L. Z. 
B-ku Roln. 83.25. 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83,25. 
5 proc. Państw. Poż. Konw. 40. 6 proc. Poż. Dol. 
55,75 — 56 — 55,75. 10 proc. Poż. Kol. 101. 
7 proc. Poż. Stab. 54,63 — 56 — 54,75. 8 proc. 
L. Z. m. Warszawy zł. 57.50 — 56,50. 8 proc. 
L. Z. m. Łodzi 54. 


AKCJE 
Bank Polski 84.75 — 84.50. 


Rynki zbożowa i towarowa 
ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 3.11. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1435 ton, w tem żyta 243 t. Notowano za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto standart I-szy 16.25 
—16.50, II-gi 16.00—16.25, pszenica jara czerwona 
szklista 27.50—28.00, pszenica jednolita 26.50— 
27.00, pszenica zbierana 26.00—26.50, owies jedno- 
lity 17.00—17.50, owies zbierany 16.00—16.50, 
jęczmień na kaszę 16.00—16.50. jeczmień nbre- 
warowy 17.00—18.00, gryka 17.00—18.00, pros^ 
18.00 — 19.00, groch polny jadalny z workiem 
24.00 — 26.00, oroch Victoria 26,00—29.00, pe!usz- 
ka 16.00—17.50, rzenak zimawv 48.00—49.00, sie- 
mie lniane bazis 38.00—40.00, koniczyna biała su- 
rowa 120—150, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
97% 160—210, koniczyna czerwona sur, 110—130, 
bez kanianki 125—140, mąka pszenna luksusowa 
45—50, mąka pszenna 4/0 40—45, maka żytnia py- 
tlowa 28.00—30.00, żytnia sitkowa 22.00—21.00, 
żytnia razowa 22.00—24.07, otręby pszenne 11.00— 
11.50, średnie 10.50—11.00, żytnie 9.00—9.50, ku- 
chy lniane 21.00—21.50, rzepakowe 16.50—17.00, 
słonecznikowe 17.50—18.00, ziemniaki jadalne 4,00 
4.50. Usposobienie spokojne, 

POZNAŃ, 3.11. Żyto 14.85 — 14.85. pszenica 22.75— 
23.75, jeczmień 64—66 kg. 13.50— 14.0), 68 kg. 14.00—14,75, 
browarny 16.00—17.50, owies 140)—14.25, owies nadający 
się do siewu — ——— —, maka żytnia 65% 23.00—24,00, 
pszenna 65% 36.00—38 00, otreby żytnie 8.75—9 09, pszenne 
9.00—10.00, pszenne erube 10.00— 11,00, rzepak 38.00—39.00, 
rzepik zimowy 35—40, gorczyca 39—45, wvka letnia ——. 
peluszka groch Victoria 21—24, Folgera 30—3?, 
łubin niebieski —— —, żółty — —, max niebieski 100—111, 
koniczyna biała 120—160, ziemniaki jadalne 2.29 —2.50, słoma 
pszenna i żytnia luzem 2.50—2.75, prasowana 3.00—3.25, 
owsiana i jeczmienna 2.50—2.75, prasowana 3.00—3.25, siano 
luzem 5.00—5.25, prasowane 5.80—6.70, Nadnoteckie 6.0)— 
6.50, prasowane 6.75—7.40, Ogólne usposobienie spokojne. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10: ciśnienie 754,2, temp. 
10.3, wilgotność w %% 95, stan nieba pochmurno. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 5.XI 1932 r.: 
Rankiem chmurno i mglisto, w ciągu dnia dość pogodnie. 
Temp. dniem 10 do 14 st. Słabe wiatry południowe i po- 
łudniowo-zachodnie. . 


II 
Wilcza 30 


Biuro Różyckiej Nagczy. 


cielka, klasy wyższe, francu- 
ski, niemka francuzka angiel- 
ski, gospodvni wiejska, wy- 
kwintna kuchnia skromne wy- 


jak tanio można kupić za potówkę 

każdy winien się przekonać, zwiedzając: 

Polski Przemysł Meblowy „STYL“, 
Złota 7 róg Marszałkowskiej. 


sztuk 


3972 ` 


Kolosalny wybór kompletów, 
. pojedyńczych. 


lat 41, sfery zie- 
Rządca miańskiej, kote 
niemiecka, wszechstronna, dłu- 
długoletnia praktyka w pier- 
wszorzędnych gospodarstwach 
energiczny, obowiązkowy, 0O- 


magania, 4702 szczędny, skromnych wyma- 
. osad isarza |gań, szuka stałej posady na 
Poszukuję PARA A ordynarje lub jako samotny. 


Miejscowość obojętna. Dobre 
świadectwa. Łaskawe zgłosze- 
nia „Dzień Polski“ pod „Za= 
pobiegliwy gospodarz“. 4484 

RE EZ AE KE AEO 


z, AAAA 


od zaraz lub później. Ukoń- 
czona szkoła rolnicza — prak- 
tyka gosp., miejscowość obo- 
jętna. Zgłoszenia do Redakcji 
pod nr. „M.E.15*, 4496 


TY B B-1 AZLJZKIĄ O PERRY WCZK E TE EE OE TAPET CZE RA KAROWA KI CELA UZYCIA: OE URO, WACC OAZA AE ZCP OECD | DORZECZA A E WRA CZERNA POCIE WAPYRCC OZONE 


OGŁOSZENIA poni 
I OOOO EEEE Ó REC EACEEERORESEEREGĆ 


gr. Zwyczajne (6 szp.) 


15 gr, tabel. I cytrowe (6 szpalit)y 358 gr. Drobne 


wiersz milim. szerokości szpalty redu W tekście 60 gr., reklamy 40 gr. nekrologi do 50 mm. 20 gr., do 180 mm. 40 gr. wyżej 


za wyraz 18 gr. Posady I prace (poszukiwane) za 


wyraz 8 Gr. Ogloszenia tantazyjne i firm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada 


PRENUMERATA: 
POCO ROGEEKĆ 


de domu oraz na prowino 


w Warszawie z odnoszeniem 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


n miesięcznie zł. 5. 


Zagranicą m'es. zł. 10. 
Zmiana adresu 5060 gr. 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 


OOS S E E E S A E S Y X E S E E E E E SCENKA 


Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei"*., Szpitalna 1. 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


